
Cena 15 groszy
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CZWARTEK 3 KWIETNIA 1952 R.

ODPOWIEDZ 
IÚ ZEFA S T A LIN A
na pytania grupy redaktorów 

gazet amerykańskich

Biuro Światowej Rady Pokoju
wzywa wszystkie narody
do położenia kresu zbrodniom 
amerykańskich siewców dżumy
Olbrzym i wzrost sit i  wpływów 

światowego ruchu w obronie pokoju
OSLO

WE WTOREK odbyło sią końcowe posiedzenie sesji 
Biura Światowej Rady Pokoju. Uczestnicy sesji uchwa 
li i i  jednomyślnie odezwę do wszystkich ludzi na ca­

łym świecie „przeciwko wojnie bakteriologicznej” .
PONADTO na sesji przyję­

to rezolucję, poświęconą kolej 
nym zadaniom ruchu w obro­
nie pokoju oraz zalecenie dla 
sekretariatu Światowej Rady 
Pokoju w sprawach dotyczą­
cych rozwoju więzów kultural 
nych między narodami. 
ODEZWA PRZECIWKO 
WOJNIE
BAKTERIOLOGICZNEJ

Uroczysta
akademia
w Berlinie 
zainaugurowała
Miesiąc Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej
W DNIU 1 KWIETNIA od­

była się w  Berlinie uró- 
czysta akademia z okazji roz­
poczęcia Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej. Akade­
mia została zorganizowana 
przez Radę Narodową Frontu 
Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych i przez Niemiec­
kie Towarzystwo Krzewienia 
Pokojowych i  Dobrosąsiedz­
kich Stosunków z Polską.

NA AKADEMII obecni byli 
członkowie rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
członkowie delegacji polskiej 
z prof. Żółkiewskim na czele, 
przedstawiciele radzieckiej ko 
misji kontrolnej, korpus dy­
plomatyczny z ambasadorem 
ZSRR — G. Puszkiniem na 
ezeie oraz. przedstawiciele nie 
mieckich partii demokratycz­
nych i organizacji społecznych.

iNISTER handlu zagra- 
‘ nicznego Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Georg 
Handke wygłosił przemówie­
nie, w którym podkreślił do­
niosłe znaczenie przyjaźni nie 
miecko -  polskiej, jak również 
znaczenie dla utrwalenia poko 
ju  w Europie, ustalonej przez 
układy poczdamskie niemiec­
ko - polskiej granicy na Odrze 
i Nysie.

Min. Handke stwierdził, że 
wzmacniająca się z każdym 
dniem przyjaźń narodu nie­
mieckiego z narodem polskim 
stanowi doniosły wkład do 
walki narodów o pokój oraz 
zadaje dotkliwy cios agresyw 
nym planom zachodnio - nie­
mieckich i amerykańsko - an­
gielskich podżt gaczy wojen­
nych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wojnie bakteriologicznej”  
Biuro Światowej Rady Pokoju 
stwierdza, że rozpatrzyło do­
kładnie dokumenty, dotyczące
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kr o t k a  i z w ię z ł a
ODPOWIEDZ Józefa 
Stalina na cztery py­

tania dziennikarzy amery­
kańskich raz jeszcze una­
oczniła światu jak konse­
kwentnie pokojową w sło­
wach i czynach jest polityka 
radziecka.

Stalin raz jeszcze z nieza­
chwianym przekonaniem 
stwierdził, że pokojowe 
współistnienie kapitalizmu i 
komunizmu jest możliwe.

„Jeżeli — stwierdza Józef 
Stalin — istnieje obopólna 
chęć współpracy oraz goto­
wość wykonywania przyję­
tych zobowiązań, jeśli prze­
strzegana jest zasada równo 
ści i  niewtrącania się w we­
wnętrzne sprawy innych 
państw“ .

Związek Radziecki zawsze 
deklarował gotowość poko­
jowej współpracy ze wszy­
stkimi innymi państwami, 
bej: względu na ustrój panu­
jący w tych państwach. Na­
tomiast władcy Stanów Zjed 
noczonych i politycy zachód 
ni uparcie odmawiają takiej 
współpracy ł odrzucają stale 
wszelkie propozycje radziec­
kie dotyczące współpracy. 
Jasne więc jest, że to ame-

MOSKWA.

A gencja TASS donosi: Grupa redaktorów amery­
kańskich gazet prowincjonalnych zwróciła się 
do towarzysza Stalina w imieniu 50 redakto­

rów tych gazet z czterema pytaniami, na które towa- 
rzysz Stalin udzieli! poniższych odpowiedzi:

Pytanie: Czy trzecia woj i komunizmu jest calkowi- 
na światowa jest obecnie cie możliwe, jeśli istnieje 
bliższa, niż przed dwoma obopólna chęć współpracy 
lub trzema laty? oraz gotowość wykonywa-

Odpowiedź: Nie, nie jest nif, P o ję tych  zobowiązań, 
bliższa---------  jesh przestrzegana jest za­

sada równości i niewtrąca- 
Pytanie: Czy spotkanie nja sję w wewnętrzne spra- 

szefów wielkich mocarstw Wy ¡nnych państw, 
byłoby pożyteczne?

Odpowiedź: M ożliwe, że
byłoby pożyteczne. n  EDAKTORZY, którzy

Pytanie: Gzy uw aża Pan zwrócili się do Prze- 
obecną""chwilę za odpowied MMst^
mą dla zjednoczenia Nie- 0 odpowIedź na 4 pytanIa w 
m ' ec? sprawie obecnej sytuacji mię-

Odpowiedź: Tak, uwa- dzynarodowej, reprezentują ga
. ----------------- zety ukazujące się w 21 sta-
zam‘ nach USA, w tej liczbie w sta-

Pytanie: Na ja k ie j pod- nach: Kalifornia, Texas, Kan- 
stawie m ożliwe jest współ- sas> Michigan, Alabama, Lui- 
istnienie kapita lizm u i ko- zlana- Pensylwania. Tennesee, 
munizmu?

Odpowiedź: Pokojowe
współistnienie kapitalizm u podpisali: James Wick („Daily 

Times" m. Niles), John John­
ston („Daily I^ews“ , m. Chi­
cago), Evelina de Pentima 
(„Beacon“ , m. Vlchita), Hugh 
Boyd („Home News", m. New 
Brunswick), . David Howe 
(„Free Press", m. Berllngton), 
Philip M iller („Tribune", m. 
Royal Oak), Irene Bedard 
(„Tribune", m. Hibbing), An 
na Eloísa (stacja telewizyjna 
m. Birmingham), Helen Far­
mer „Daily Iberian", m. New

Iberia), John Corkoran (stacja 
telewizyjna m. Filadelfia), 
Paul Jenkins („Morning Post" 
m. El Centro), Elliot Tim (roz 
głośnia radiowa m. Akron), 
Arthur Hoy Les („Review", m 
Alliance), Ronald Woodard 
(rozgłośnia radiowa m. Day­
ton), Roy Pinkerton („John 
Scrlpps, Newspaper", m. Ven­
tura) i inni.

New Jersey, Minnesotta, Ohio 
i  ln.

Pismo do J. W. Stalina

Słowa prawdy 
I pokoju

rykaĄscy i zachodnio-euro­
pejscy politycy nie chcą po­
kojowej współpracy i pono­
szą odpowiedzialność za na­
pięcie, panujące w stosun­
kach międzynarodowych.

Wiadomo również pow­
szechnie, że Związek Ra­
dziecki z nadzwyczajną skru 
pulatnością wypełnia wszel­
kie swe zobowiązania, że z 
nadzwyczajną skrupulatno­
ścią wywiązuje się z zawar­
tych prze» siebie umów mię 
dzynarodowych. Związek Ra 
dziecki nie tylko szanuje 
suwerenność innych naro­
dów, wielkich i  małych, ale 
Jest zarazem gorącym i bez­
interesownym obrońcą praw 
małych i słabych państw, 
napastowanych i uciskanych 
przez mocarstwa zachodnie.

jVTATOMIAST t. zw. plan 
Marshalla, pod pretek­

stem „pomocy" amerykań­
skiej, podyktował Anglii, 
Francji, Włochom i innym 
krajom zachodnim, co i ile 
mają produkować, co i Ile 
mają kupować w Stanach 
Zjednoczonych po cenach z 
góry wyznaczonych na Wall

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PLL „Lot“
uruchomiły już

samoloty - 
taksówki
7  DNIEM 1 kwietnia br.

Polskie Linie Lotnicze 
„Lot”  unichiomiły samoloty- 
taksówki. Z samolotów tych, po 
siadających cztery miejsca pa­
sażerskie, korzystać mogą 
wszystkie urzędy, instytucje, 
przedsiębiorstwa i  organizacje. 
Samoloty kursować będą na do 
wolnych krajowych liniach 
„Lot-u” .

Samoloty—taksówki PLL 
„Lot”  są produkcji czechosło­
wackiej <model Aero—45). Są 
one nowocześnie wyposażone, 
wygodne i rozwijają szybkość 
ok. 200 km na godaine.

Odpowiedź
towarzysza
Stalina
wzmacnia wiarę 
wszystkich ludzi 
dobrej woli 
w możliwość obrony 
sprawy pokoju 
i bezpieczeństwa 
narodów
- stwierdza „Prawda' 
Obniżka cen nowym

przejawem polityki

pokojowej ZSRR

MOSKWA
W IADOMOŚCI napływają­

ce ze wszystkich repu­
blik Związku Radzieckiego po 
dają, że w pierwszym dniu po 
nowej, piątej w  okresie powo­
jennym zniżce cen, panował w 
sklepach ożywiony ruch. 
Wszystkie sklepy zaopatrzone 
zostały w  dodatkowe ilości 
wszelkiego rodzaju artykułów.

Prasa radziecka komentuje 
szeroko w  artykułach wstęp­
nych uchwałę rady ministrów 
ZSRR i Komitetu Centralnego 
WKP (b) o nowej zniżce cen 

„Naród radziecki, masy pra 
cujące krajów demokracji lu ­
dowej i  cała postępowa ludz­
kość — pisze dziennik „Praw 
da” — widzą w  nowej zniżce 
cen w  ZSRR przejaw pokojo­
wej polityki państwa radziec­
kiego walczącego konsekwent 
nie o pokój na całym świecie, 
o rozszerzenie i  utrwalenie 
współpracy między naroda­
mi” .

„Opublikowana dzisiaj od 
powiedź towarzysza Stalina 
na pytania grupy dziennika 
rzy amerykańskich — pod­
kreśla „Prawda”  — wyra­
ża z nową siłą podstawowe 
zasady polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego — po 
lityk i pokoju i  współpracy 
między narodami. Ten histo 
ryczny dokument zamiera 
odpowiedź na pytania, któ­
re nurtują miliony ludzi na 
całym świecie.
Odpowiedź towarzysza Stali 
na wzmacnia wiarę wszyst­
kich ludzi dobrej woli w 
możliwość obrony sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa na-

Dziś w Moskwie
rozpoczyna się
Międzynarodowa
Konferencja
Gospodarcza
z udziałem delegacji 
z całego świata
MOSKWA
D  ZIŚ. rozpoczyna się w Mos 

kwie Międzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza. Do 
stolicy ZSRR przybyły już licz 
ne delegacje zagraniczne.

Dnia 1 kwietnia przybyła do 
Moskwy 17-osobowa delega­
cja Polski.

Wśród członków delegacji 
francuskiej znajduje się dyrek 
tor zakładów samochodowych 
„Renault”  — Edmond Re­
nault, przemysłowiec Roger 
Champoux i  znany działacz 
spółdzielczy Louis Bergama- 
chy.

Przybyła również 30-osobo- 
wa delegacja angielska ze zna 
nym specjalistą «do spraw wy­
żywienia lordem J. Boyd-Orr 
na czele.

Wśród przybyłych z Niemiec 
zachodnich znajduje się m. in. 
dyrektor zrzeszenia eksporto­
wo -  importowego przemysłu 
spożywczego we Frankfurcie 
n/Menem Erwin van Hatse- 
brouk, właściciel fabryki odzie 
żowej — Paul Untersteller, 
właściciel fabryki olejów minę 
ralno -  technicznych w Ham­
burgu Georg Heverman. współ 
właściciel i  dyrektor fabryki 
wyrobów metalowych w  Zagłę 
biu Ruhry — Fritz Falkenrot. 
Z Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przybyło 14 de­
legatów.

Ze Stanów Zjednoczonych 
przybył prezydent towarzy­
stwa eksportowo -  importo­
wego materiałów elektrotech­
nicznych i  wyrobów chemicz­
nych — Oliver Vickery.

Przybyli również przedsta­
wiciele kół gospodarczych 
Włoch, Brazylii, Indonezji Cej 
łonu, Burny, Iranu, Austri, Wę 
gier. Egiptu, Argentyny. Da­
nii, Norwegii, Urugwaju, Islan 
dii, Belgii, Meksyku, Izraela, 
i Kanady.
SKŁAD DELEGACJI 
RADZIECKIEJ
MOSKWA

A G E N C JA  TAS S poda je : Ra-
"d z ie c k ie  organ izac je  handlow e, 

przem ysłowe, spółdzie lcze i  zw iąz­
ko w e  oraz in s ty tu c je  na ukow o- 
ekonom iczne w yde leg ow a ły  sw ych 
p rze ds ta w ic ie li w  skład de legac ji 
rad z ie ck ie j na M iędzynarodow ą 
K o n fe re n c ję  Gospodarczą. W  sk ład 
de leg ac ji w chodzą m . in . ;  przed- 
s taw ice l Iz b y  H and low e j ZSRR — 
N esto rów , przew odn iczący Wszech 
zw iązko w e j C e n tra lne j R ady 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych — K u źn ie  
cow , przew odn iczący W szechzwiąz 
kowego Zrzeszenia „M aszynin - 
p o r t”  — Ire n in , p rzew odn iczący 
W szechzw iązkowego Zrzeszenia 
„E ksp o rth le b ”  — O sipow. p rze ­
w odniczący W szechzw iązkowego 
Zrzeszenia „T ra nsm asz im po rt”  
R azin, k ie ro w n ik  zrzeszenia „A z -  
m o m ie r f t”  — A richa no w , d y re k to r  
In s ty tu tu  Badania K o n iu n k tu r  
H and lu  Zagranicznego — O rłów , 
członek — korespondent A ka d e m ii 
N auk ZSRR — O stro w itia no w , 
członek A ka d e m ii N auk — S tru -  
m il in ,  członek A kadem ii N auk —  
W arga, członek rzeczyw is ty  A ka -

Kutry „Belony“

uratowały 
4 rybaków 
z NRD

,Dzi 83“ z szyprem Hen­
rykiem Jankowskim i „Dzi 84”  
z Franciszkiem Kozakiem w 
czasie połowów na Zatoce Po­
morskiej w okolicy Ławicy 
Odrzańskiej zauważyły unoszo 
ny bezwładnie przez fale ku­
ter, którego załoga dawała roz 
paczliwe sygnały, wzywające 
pomocy. Był to kuter NRD z 
Sassnitz z załogą złożoną z 
czterech rybaków, którzy 
wskutek awarii motoru przez 
4 doby błądzili wśród sztormu 
po morzu.

Rybacy nasi przerwali poło­
wy i  przyholowali uszkodzony 
kuter do Świnoujścia, gdzie 
natychmiast zaopiekowano się 
będącą u kresu siił załogą. Ry­
bacy bezinteresownie pomogli 
swym towarzyszom z NRD na 
prawić awarię motoru i  wy­
ruszyć w drogę powrotną. Nie 
mieccy rybacy serdecznie dzię

®St<K i  ojaekę- tai
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Słowa
prawdy 
i pokop

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Street — czyż nie Jest to
mieszanie się w wewnętrzne 
sprawy innych paristw? A- 
merykańska ustawa, zakazu­
jąca krajom objętym pla­
nem Marshalla dokonywania 
transakcji międzynarodo­
wych kilkuset artykułami? 
— czy nie jest mieszaniem 
się w wewnętrzne sprawy 
innych państw. Budowanie 
amerykańskich baz na ob­
cych terytoriach, obalanie 
nie dość posłusznych wobec 
Waszyngtonu rządów, wpły­
wanie na przebigg wyborów 
parlamentarnych 1 samorzą­
dowych, finansowanie rozbi- 
jackich organizacji w ruchu 
robotniczym różnych kra­
jów? A przecież wszystko 
to robi rząd Stanów Zjedno­
czonych! Jaskrawym przy­
kładem wtrącania się USA 
w sprawy Innych państw 
jest uchwalenie 100-mlliono 
wego funduszu na szerzenie 
dywersji, sabotażu 1 szpie­
gostwa w ZSRR i w krajach 
demokracji ludowej.

Stalin w odpowiedzi swej 
raz jeszcze stwierdził aktu­
alność sprawy zjednoczenia 
Niemiec. Wiemy doskonale, 
a podkreśliła to ostatnia no­
ta radziecka z dnia 10 mar­
ca rb., że zjednoczenie Nie­
miec to warunek pokoju w 
Europie i  zmniejszenia na­
pięcia międzynarodowego, 
że zjednoczenie Niemiec, to 
warunek bezpieczeństwa są­
siadów Niemiec i uregulo­
wania stosunków międzyna­
rodowych w Europie. Ale 
właśnie rząd USA oraz rzą­
dy W. Brytanii 1 Francji 
wszelkimi siłami starają się 
nie dopuścić do zjednoczenia 
Niemiec, starają się utrwa­
lić podział Niemiec i utwo­
rzyć w Niemczech zachod­
nich odwetowy, agresywny 
Wehrmacht, aby włączyć go 
do t, zw. armii europejskiej 
i pod tym szyldem użyć go 
w celu napaści na 2-wlązek 
Radziecki. Folskę I inne 
kraje.

Setki milionów ludzi na 
całym świeeie, w tej liczbie 
masy pracujące Ameryki — 
pragną pokoju i popierają 
pokojową politykę radziec­
ką. Słowa Stalina rozeszły 
się Już lotem błyskawicy po 
całym świeeie, wzmacniając 
wśród setek milionów ludzi 
wiarę w słuszność sprawy 
pokoju i  dodając jego bo­
jownikom nowego bodźca do 
walki przeciwko wojnie.

Położyć kres zbrodniom
amerykańskich siewców dżumy

O dezw a B iu ra  
Ś w ia tow e j R ady P oko ju  
do narodów  św iata

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
wojny bakteriologicznej, pro­
wadzonej obecnie w  Chinach 
i  w Korei.

Przestudiow anie ty ch  dokum en­
tó w  — czy ta m y w odezwie — poru 
Szyło nas do głębi i  na pe łn iło  prze 
rażeniem . W ojna bakterio logiczna

B iu ro

y  PODAJE DO WIADOMOŚCI, że 
postanow iło opub likow ać zna j­

du jące się w  jeg o posiadan iu doku 
m en ty , dotyczące zb ro dn i stosowa­
n ia  w  K o re i 1 W C hinach broni 

. ,-u  W W J W g M I. Hoionj-Mycl.
p o w in ien  być po łożony k res : po tl f l r ™ ł ONZ- 

etanow i ona rów nież niebezpleczeń w  ZW RACA S I?  IX )  NAJW Y2- 
Stwo zagrażające całej ludzkości. T SZYCH przedstaw icie li k ó ł nau- 
A p e lu jem y do sum ien ia w szystkich kowych, p raw niczych 1 re lig ijnych , 
mężczyzn 1 k o b ie t f wzywam y ich , aby — zgodnie z propozycją chiń- 
a b y  zażądali zaprzestania w o jn y  skiego ludowego k o m ite tu  obrony 
bakterio log iczne j oraz zakazu b ro n i po ko ju  — p o w o ła li m iędzynarodo- 
bakterio logleanej. wą kom isję, k tó ra  b y  m og ła zebrać

tych

Wyniki
l-go i  2-go dnia

losowania
obligacji
Narodowej
Pożyczki
R ozw oju  
S il Polski
P o ty c z k i R ozw o ju  S ił P o lsk i, k tó ­
re  od b y ło  się w  d n iu  1 bm ., obok 
g łó w nych  p re m ii po 10 i  5 ty s  zł, 
rozlosow ano pie rw szą część p re ­
m ii  po X tys. zł,

PR EM IE PO 1 TYS. Z Ł  w  p ie rw ­
szym  d n iu  losow an ia p a d ły  we 
w szys tk ich  17 klasach na ob liga­
c je  oznaczone nu m eram i:

90914
90924
90981
223311
223316
223333
239309

239332
239359
239369
239382
239383 
239395

404113
404143
404194
427711
427720

239397 289571
241347 289594
241361 362363
241375 362385
241376 362387
241386 398242
252229 398264
252230 398275 427775
252260 398285 427787
252278 398297 500563
289526 398602 500567
289538 393607 683329
289539 398622 683392
289559 398640 772309
289566 898658 772329

772331
772342
772349
772372
772389

427747 772384
427760 778460

778462 
778473 
778478 
778485 
778487 
79053) 
790550 
790590

losowania, 
k tó re  od b y ło  się 2 bm . w  gma 

Chu PK O  w  W arszaw ie, z udz ia ­
łe m  lic zn ie  p rz y b y łe j publiczności, 
ko m is ja  pod prze w o dn ic tw em  ob. 
C hrupow icza, dokona ła  rozlosow a­
n ia  d ru g ie j części p re m ii po 1 tys. 
z ł oraz rozpoczęła losow an ie p re ­
m ii  po  500 zł.

W  d ru g ie j części losow an ia pre­
m ie  po 1 tys. z ł uzyska ły  we 
w szys tk ich  k lasach następu jące 
n u m e ry  o b lig a c ji!

Swą konsekwentną akcją 
—- czytamy w rezolucji — si 
ły  pokoju skłoniły ONZ do 
rozpatrzenia problemu roz­
brojenia powszechnego. Ko­
misja rozbrojeniowa obradu 
je obecnie w Nowym Jorku. 
Akcja narodów powinna na 
rzucić zakaz broni masowej 
zagłady oraz Stopniowe, rów 
noczesne i ścisłe kontrolowa 
ne rozbrojenie. Narody, któ 
re w coraz większym stop­
niu odczuwają następstwa 
polityki wojny i  nędzy, 
uświadomiły sobie również, 
swą siłę. Jeśli będą one dzia 
la ły energicznie, to mogą 
zmienić bieg wydarzeń, do­
prowadzając do zawarcia 
paktu pokoju, którv zapew­
ni pokojowe współistnienie 
różnych systemów politycz­
nych i  społecznych.
Pragnąc doprowadzić do 

, . . .  , . szerszego zjednoczenia miłują
%?5S>^stS! cJ'ch P°k° i sil wszystkich na- 

dnoozone nie ratyfikowały mię- rodów, Biuro postanowiło zwo 
lać w dniu 21 czerwca sesję 
Światowej Rady Pokoju, 
której zaproponuje zwołanie

Zjednoczone .
dzymarodowej kon w en c ji zakazują­
cej używ ania gazów duszących i  
środków  bakte rio lo g iczn ych  i doma 
ga się. aby w szystkie narody śwla
ta  w yw a rty  nac isk  n *  swe rządy w w  r o k u  * b ie ż ą c y m  w ie lk ie g o  
S C p S i « ’ la Z U Z T t ,  “ d p i ! . !  k o n g re s u  w  o b r o n ie  p o k o ju , 
ły , ra ty f ik o w a ły  i  przestrzegały.

w led n ich  k roków  w  ce lu  pociąg 
n ięc la do odpow iedzia lności sądo­
w e j ja ko  zbrodn ia rzy  w ojennych, 
osób, w inn ych  stosowania na jn ik ­
czem niejszej 1 na jpo tw orn ie jsze j 
b ron i.

Odezwa kończy się słowami:
„Jeśli narody nie będą dzia­

łały niezwłocznie, aby poło­
żyć kres wojnie bakterioiogicz 
nej, okrucieństwo i furia sił 
niszczycielskich nie będzie 
miała granic. Wzywamy ludz­
kość do obrony”.

AKTUALNE ZADANIA 
ŚWIATOWEGO RUCHU 
W OBRONIE POKOJU

Y \J  UCHWALONEJ REZO- 
’ ’  LUCJI Biuro stwierdza 

na wstępie poważny wzrost 
wpływów ruchu obrońców 
pokoju na całym świeeie. Znaj 
duje to m. in. wyraz w zebra­
niu 603.570.000 podpisów pod 
apelem o zawarcie paktu poko 
ju  między 5 wielkimi mocar­
stwami, tj. o 122 miliony wię­
cej niż pod Apelem Sztokholm 
skim.

Rezolucja przypomina na­
stępnie opracowane w  Wied­
niu propozycje Światowej Ra­
dy Pokoju i stwierdza, że pro 
pozycje te przewidują położę 
nie kresu toczącym sie obecnie 
wojnom,^ demilitaryzację i  zje 
dnoczenie Niemiec, demilitary 
zację Japonii, przywrócenie 
tym dwom państwom nieza­
wisłości zagwarantowanej 
przez traktaty pokojowe, wy­
cofanie wojsk obcych z kra­
jów Azji oraz Bliskiego i Śród 
kowego Wschodu.

(5)

3 rodziny
z opoczyńskiego
przyjechały już 
do Niekłończycy
Yjn ŚLAD za delegacjami,
’ ’  które przybywały do wo 

jewództwa szczecińskiego by 
wybrać dla siebie i  swoich są 
siadów odpowiednie gospodar 
etwa, przyjeżdżają już pierwsi 
osiedleńcy. 31 marca br. do 
Szczecina przybył pierwszy 
transport składający się z 3 
rodzin małorolnych chłopów 
z gromady Zapniów w pow. 
Opoczno woj. kieleckie. Przy­
byli osiedlili się w gromadzie 
Niekłończyca w pow. szczecin 
skim, gdzie otrzymali wygod­
ne i duże, nowo odremontowa 
ne mieszkania wraz z zabudo 
waniami gospodarczymi oraz 
gruntem ornym.

239346 398287 
398800 233931 
683320 223314 
398206 241357 
241363 362393 
223345 498712 
500537 498732 
683318 790582 
398252 239376 
790571 683385 
223389 778426 
398675 683336 
239310 498738 
4Q4137 778442

289588 3G2349 289551
683349 498745 772318
778420 398287 790585
498747 289575 790503
398682 398284 252247
883344 362373 404176
398821 223384 252262
498723 790554 498758

289561 223312
790512 090931
778445 427703 
398690 778478
398247 241382
398261 090925
289599 223324

G. Miklaszewski

223383
252280
498768
382381
362325
427754

Nasza Mewka
— JA MYŚLĘ, wujku, że 

amerykańscy politycy, to naj­
bardziej wspaniałomyślni lu­
dzie na świeeie.

— Dlaczego właśnie oni, 
Mewkot

—. Bo chętnie wybaczają 
wszystkie krzywdy, którą sotni 
wyrządzili innym narodeml

Świat pracy 
młodzież

szkolna Szczecina
potępiają zbrodnię
greckich
monarcho-faszystów
|VfA WIEŚĆ o potwornej 
1 ”  zbrodni dokonanej na Be- 

lojamnisie i  jego towarzyszach, 
szczeciński świat pracy oraz 
młodzież szkolna potępiają ten 
nikczemny czyn monarcho - 
faszystów greckich na licznych 
masówkach protestacyjnych.

M. in. 350 osób zebranych 
na masówce protestacyjnej w 
Centrum Doskonalenia Rzemio 
sła uchwaliło rezolucję, w któ 
rej czytamy:

„Mord ten jest wyrazem 
słabości i tchórzostwa i 
świadczy, jak wielką niena­
wiścią pała do własnego na­
rodu rządząca w Grecji ban 
da oprawców.

Protest nasz łączy się z 
protestem całego narodu poi 
skiego, dla którego bliska 
jest sprawiedliwa walka na­
rodu greckiego.“

D  EZOLUCJĘ protestacyjną 
*-*-uchwaliła także na ma­

sówce młodzież ze szkoły TPD 
nr 2.

„Wyrok śmierci na przy­
wódców ludu greckiego — 
czytamy w rezolucji — nie 
powstrzyma walki o pokój, 
jaka łączy wszystkich postę­
powych ludzi na świeeie.“

RÓWNIEŻ pracownicy ZBM, 
MHD — Wydz. Transportowe­
go oraz studenci Wyższej Szko 
ły  Ekonomicznej wyrazili na 
masówkach swoje oburzenie z 
powodu ohydnej zbrodni do­
konanej na patriotach grec­
kich. (ape)

223367 498780 289569

w  k i lk a  d n i po zakończeniu lo ­
sow ania, t. j .  po 5 bm ., ukaże się 
tabe la urzędow a M in is te rs tw a  F i­
nansów, zaw iera jąca w szystk ie  nu  
m e ry  p re m io w a nych  o b lig a c ji o- 
raz n u m e ry  o b lig a c ji w y losow a­
n ych  do  w y k u p u  w ed ług  ich  w a r 
tośc i im ie n n e j.

N a podstaw ie te j ta be li, k tó rą  
o trzym a ją  w szystk ie  od dz ia ły  1 
e ksp ozy tu ry  PK O  i  N arodow ego 
B a n ku  po lskiego, do konyw ane bę 
dą przez p la có w k i w y k u p u  w yp la  
ty  w yg ran ych . W yp ła ta  p re m ii 1 
w y k u p  o b lig a c ji w y losow anych w  
p ie rw szym  losow an iu  nast p i po 
10 k w ie tn ia  b r.

*  PO GŁĘBIA SI® KR YZYS w  prze 
myślę w łók ienn iczym  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii.  Poziom p ro d u kc ji w  k w ie tn iu  
b r . może spaść o 50 proc. w porów 
na n iu  % lis topadem  1981 r.

*  r z ą d  IR A Ń S K I n ie  będzie ko n ­
tyn u o w a ł kroków  m ających na celu 
uzyskanie pożyczki od USA. M ia ro  
dn joy  przedstaw icie l kó ł o f ic ja l­
n ych  Ira n u  w yraz i! ubolew an ie a 
powodu tego, że rząd USA uzależ­
n i ł  rozstrzygnięcie sprawy pożyczki 
od rozw iązania kw e s tii n a fty .

Ac LICZB A R OBO TNIKÓW  i  urzęd 
n ikó w  za tru d n io n ych  w  gospodarce 
narodow ej ZSRR wzrosła w  ciągu 
ub . ro k u  o 1.600 tys. osób i  w ynos i *

Zycie Bolesława Bieruta
W  d ru ka rn i

W IELE ZAJĘĆ wypróbował Bolesław Bierut po wydale­
niu go ze szkoły. Z trudem wdrapywał się na ruszto­
wania, dźwigając ciężkie, ponad siły, cebrzyki z mu- 

rarską zaprawą, przebiegał codziennie niezliczoną ilość pię­
ter, dostarczając prasę dwustu prenumeratorom. Liche, gro­
szowe zarobki oddawał rodzicom i marzył nieustannie q takiej 
pracy, która mu umożliwi dalszą naukę.

Po dwóch latach zdarzyła się ku tentu okazja. Dnie, wła­
ściciel drukami, przyjmował praktykantów. Warunki były b. 
ciężkie; pół roku darmowej pracy, po 10 godzin dziennie — 
ale można się było wiele nauczyó, można było czytać, czytać...

Metrampai „Gazety Lubelskiej”  szybko poznał się na zdol 
nościach, inteligencji i oczytaniu chłopca. Gdy trafia ł się za­
wiły, nieczytelny tekst — wiadomo było, że najlepiej da sobie 
z nim radę Bolek. Gdy przychodziła pilna, niecierpiąca zwło­
ki, robota — można ją  było z całym zaufaniem powierzyć 
Bierutowi.

Po wielogodzinnym wpatrywaniu się w czetonki bolą oczy 
— ale Bierut nie pozwala im odpoczywać. Nawet przerwę o- 
biadową wykorzystuje na czytanie. Do domu biegnie z paką 
książek. Gdyby ktoś chciał przejrzeć tytuły tych książek — 
bez trudu domyśliłby się, co kształtuje światopogląd młodziut 
kiego składacza, „Nauki ekonomiozne" Karola Marksa — wy 
dane po> konfiskacie pod nazwą „Teorii Wartości”  — „Roz­
wój socjalizmu od utopii do nauki”  — Engelsa, wiele prac z 
dziedziny ekonomii, filozofii, historii ruchów społecznych. 
Czyta też Bierut historię i  literaturę polską, Żeromskiego, 
Orzeszkową, Mickiewicza, Słowackiego.

Praca w drukami, praca sa-. 
mokształceniowa i  nauka w wie 
czorowej szkole Vetterów — 
trwające do późnej nocy nie wy 
czerpują jeszcze całkowicie pro 
grarnu dnia. Niezwykle dużo 
energii i  zapału poświęca mlo 
dy Bierut pracy w tajnym kół 
ku młodzieży wolnomyśliciel- 
skicj i  redagowaniu pisemka 
młodzieżowego „Wyzwolenie” .
„Pismo to — wspomina jeden 
z byłych uczestników tego kół 
ka —- odbijane było w kilkuna 
stu egzemplarzach na powiela­
czu i  rozdawane ■najbliższym 
zaufanym znajomym. W Wy­
zwoleniu”  wiele artykułów pi­
sał Bolesław, a nawet tworzył 
wiersze. Pismo było niosły cha 
nie światobureze.”

Bierut był duszą kółka mło­
dzieżowego, przekonywał chłop 
ców, że nie należy roztkliwiać 
się nad krzywdą, lecz trzeba 
przeciw niej walczyć, że nie 
można bujać w obłokach, a 
twardo stać na ziemi. Nadsłn 
chując wieści o rewolucyjnych 
zadaniach partii bolszewickiej 
rozmawiając długo z towarzy 
szami z SDKPiL, ze znajomy­
mi z PPS-lewicy, miody Bierut 
zbliża się do rewolucyjnej gru­
py młodzieży socjalistycznej, 
która działa w stowarzyszeniu 
„Przyszłość” . Towarzystwo to 
pierwotnie miało na celu walkę 
z alkoholizmem, ale w szybkim 
czasie nabiera głębszego znaczę 
nia. SDKPiL i  PPS-lewica — 
wykorzystują je, podobnie jak 
i  inne legalne organizacje, do 
utrzymania łączności z masa­
mi i  do szerzenia poglądów po 
stępowych.

Uroczysta
akademia
w Berlinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

P r z e w o d n ic z ą c y  deie-
*■ gacji polskiej prof. Żół­

kiewski przekazał narodowi 
niemieckiemu serdeczne po­
zdrowienia narodu polskiego. 
Podkreślił on w swym prżemó 
wieniu, że naród polski wita 
z uznaniem 1 radością notę rza 
du radzieckiego do mocarstw 
zachodnich w sprawie zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami, która wskazuje 
drogę do ustanowienia trwałe 
go pokoju w  Euroiie.

Naród polski — oświadczył 
prof. Żółkley ski — wierzy w 
demokratyczne siły narodu nie 
mleckiego, które potrafią uda 
remnić agresywne plany im­
perialistycznych podżegaczy 
wojennych. Naród polski bę­
dzie popierał z całych sił wal 
kę narodu niemieckiego o trak 
tat pokojowy, o utrwalenie 
jednolitych, niezależnych i  mi 
łujących pokój Niemiec.

TTROCZYSTOSCI z okazji 
'-'Miesiąca Przyjaźni Nie­

miecko - Polskie? odbyły się 
także w stolicy NRD i więk­
szych r r !astach republiki.

Na trasie
%  Szczecin-Warszawa 
81 Szczecin-Kraków 
0  Szczecin-Łódź Kai.

dodatkowe
pociągi
w okresie świątecznym
YK7 OKRESIE świątecznym 
’  ’ Dyrekcja Okręgowa Ko­

lei Państwowych w Szczecinie 
uruchamia dodatkowe pociągi 
osobowe.

Na trasie Szczecin — War­
szawa Główna dodatkowy po­
ciąg kursować będzie 11, 12, 
14 i 15 bm. 11 i  14 bm. pociąg 
wyjeżdża ze Szczecina o godz. 
19,50 — przyjazd do Warsza­
wy 7,45. Pociągi powrotne na 
tej trasie odchodzą z Dworca 
Gł. w Warszawie 12 i 15 bm. 
godz. 15,22 — przyjazd do 
Szczecina godz. 4.

Na trasie Szczecin -  Turzyn
— Kraków dodatkowy pociąg 
wyjedzie ze Szczecina tylko 11 
bm. godz. 21.20 — przyjazd do 
Krakowa 11,19, pociąg powrot­
ny wyjeżdża z Krakowa 15 bm. 
godz. 0.08 — przyjazd do Szczę 
cina 15,11.

Ze stacji Szczecin Główny 
do Łodzi Kaliskiej pociąg kur­
sować będzie 14 bm. Wyjazd 
ze Szczecina 9,42, przyjazd do 
Łodzi 21,16, pociąg powrotny z 
Łodzi dnia 12 bm. godz. 8.54
— przyjazd do Szczecina 19,40. 

Dla specjalnej wygody pasa
żerów Pomorza Zachodniego 
DOKP uruchamia 11 bm. do­
datkowy pociąg ze Słupska do 
Warszawy Wschodniej przez 
Toruń —- Bydgoszcz — Piłę — 
Szczecinek. Wyjazd ze Słupska 
o godz. 19,58 przyjazd do War­
szawy godz. 10.36. Powrót z 
Warszawy 14 bm. godz. 19,16, 
przyjazd do Słupska 10,04.

Poza tym w okresie świątecz 
nym obowiązuje normalny roz 
kład jazdy, (jm)

Kurier - Orbis - OBZZ

ty m  b r. skurczy ł się on o 13 pro«, obecni« oko ło 41 m ilionów .

Sr SZEF URZĘDU m o b iliza c ji gospo 
arczej USA Charles W ilson podał 

się do d ym is ji. Prezydent T rum an  
dym isję W ilsona przy la ł, m ianu jąc 
na Jego m iejsce chw ilow o Johna 
Steclmana, swego specjalnego do­
radcę.

Opera „Tosc*“
+  Radio w pociągu 
+  Konkurs 

z nagrodami 
4  Impreza artystyczna 

w czasie jazdy 
+  Obiad w Poznaniu

D O C IĄ G  tu rys tyczn y  do Fozna-
*  n ia  na  operę „Tosca“  w yjedzie 

ze Szczecina w  niedzie lę 6 kw ie tn ia . 
Zapisy zbiorowa i  ind yw id ua lne  
p rzy jm u je  „O H B IS  TU R Y S TY K A “  
w  Szczecinie, A i. W olska Polskiego 
6, ( tc l.  22.51) Cena b ile tu  (wraz z 
kuponem  na obiad i b ile tem  opero 
w ym ) 54 złote.

Dalsze szczegóły w  num erze ju ­
trzejszym .

UWAGA, Z AK ŁAD Y PRACY!
K upo ny  zastępcze na b ile ty  do po 

ciągu tu rystycznego na leży dziś w y 
m ie n ić  w  Orbisie. Również uczest­
n icy  in d y w id u a ln i proszeni są o 
w ym ianę ta lo nó w  na  b ile ty .



*
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Medycy pilnie studiują
EGZAMIN u prof. KAP1- 

TAŃCZYKA jest trudny, lecz 
atmosfera podczas niego przy­
jemna. Oto studenci: ADELA 
ADAMEK, ZOSIA CYRUS i  
WIESIEK CZERWIŃSKI.

IX  grupa pisze
do Prezydenta Bieruta
W  ŚLAD za robotnikami fa 
’  '  bryk i  zakładów pracy 

Szczecina, studenci I  roku wy 
działu lekarskiego PAM pod­
ję li również wiele cennych zo 
bowiązań z okazji 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Zobowiązania objęły 
podniesienie wyników naucza 
nia, terminowe składanie ęgza 
ininów, zwiększenie dyscypli­
ny nauki itp.

Przeczytajcie
kandydaci 
na przyszłych 
marynarzy

Nasz korespondent akade­
micki Witold Słoniewicz dono 
si, że na szczególne wyróżnie­
nie zasługują' studenci grupy 
IX  pierwszego roku. Wystos>o 
wali oni serdeczny list do Pre 
zydenta w którym piszą:

„...Ta radosna dla całego 
narodu rocznica, będzie w 
naszej grupie szczególnie 
uroczystym dniem. Zebrani 
26 marca w  świetlicy ZMP 
podjęliśmy zobowiązanie 
przepracowania 200 godzin 
przy budowie zakładów do­
świadczalnych na Pomorza­
nach. Czynem tym pragnie­
my zamanifestować swą mi 
łość i  przywiązanie do Cie­
bie, Obywatelu Prezyden­
cie” .

....POTĘPIAJĄ WOJNĘ 
BAKTERIOLOGICZNĄ...

M  ORZE. żegluga - -  otw ie ra jące 
m szeroko w ro ta  św iata — to  m a­
rzen ia  jakże w ie lu  spośród naszej 
m łodzieży. W spaniałe osiągnięcia 
po lskie j gospodarki m orsk ie j i  wod 
ne j — śródlądowej oraz dalsza je j 
rozbudowa w  P lan ie  6 -le tn im  w ym a 
ga jed na k  od przyszłych m aryna rzy 
Po lsk ie j F lo ty  H andlow e j, Żeglugi 
Śródlądowej i  rybaków  m orsk ich  
w ysok ich  k w a lif ik a c ji.

D la  m łodz ieży, pragnącej poświę­
c ić  się ty m  zawodom, czynne są 
liczne szkoły o różnych specjalnoś 
ciach. „ In fo rm a to r “ , w ydany przez 
M in . Żeglugi, zaw iera d o k ład ny  opis 
w a ru n kó w  p rzy jęc ia  do 5 -le tn ich : 
T ech n iku m  M orskiego M echan icz­
nego w  G d yn i 1 T ech n iku m  M orskie 
go Nawigacyjnego w  Szczecinie, 
p rzygotow ujących o fice rów  f lo ty  
hand low e j — m echan ików  i  naw lga 
to ró w ; 4 - le tn ic h : T ech n iku m  Rybo 
lów stw a Morskiego d la  oficerów  f io  
t y  ryback ie j, E ksp loa tac ji Żeglugi 
i  P o rtów  — kszta łcących techn ików  
a d m in is tra c ji po rtow e j, M echanicz 
nego i  D róg W odnych d la  te chn i­
ków  stoczniow ych oraz 2-le tn ich  Za 
sadniczych Szkó ł Zaw odowych Że­
g lu g i Ś ródlądow ej.

We w szystkich ty ch  szkołach nau 
k a  i  in te rn a t są bezpłatne. K a n d y ­
da c i m uszą wykazać się dobrym i 
ocenam i % m a te m a tyk i, fiz y k i. Je­
ny  ka  polskiego i  n a u k i o  Polsce i 
«wiecie współczesnym oraz -dobrym  
»tanem zdrow ia . O przy jęc iu  do 
szkoły decyduje społeczna K o m is ja  
Egzam inacy jno  -  k w a lifika cy jn a . 
R ekru tac ję  m łodz ieży do ty ch  zawo 
dów  przeprow adzają dy re kc ję  posz­
czególnych szkół oraz terenowe o- 
k rę g i L ig i M orskie j K a ndydac i po­
w in n i w  na jb liższym  czasie złożyć 
w  w ojew ódzk ich  jednostkach LM  
podanie, życiorys, odpis m e tryk i, 
św iadectwa szkolnego za I  półrocze 
b r. oraz św iadectw o lekarskie , (zd)

ę *  RUPA V III pierwszego ro 
ku odpowiedziała na apel 

CRZZ w sprawie pomocy ma­
teriałowej na zakup szczepio-

Z TRZECH ętron Polski: z 
Lubartowa, Sosnowca i Kamie 
nia przyjechały do Szczecina 
ZOSIA BŁACHNIO, HALIN­
KA BŁAŻEWICZ i  ANETKA  
CHRZĄSTEK. Będą lekarza­
mi, a na razie widzimy je przy 
stole laboratoryjnym w Zaklei 
dzie Chemii.

Właśnie pada pytanie o elektro 
litycznym niklowaniu. Zosia 
„poci się” ...

nek przeciwepidemicznych 
dla ludności walczącej Korei. 
Studenci tej grupy rzucili has 
ło rozpoczęcia zbiórki na ten 
cel. 26 marca odbyła się ma­
sówka na I  roku, na której 
podchwycono inicjatywę V III 
grupy i przystąpiono do na­
tychmiastowej jej realizacji.

Jednocześnie studenci wez­
wali do podobnej akcji inne 
uczelnie w Szczecinie i  w ca 
łej Polsce.

...I ZDAJĄ EGZAMINY

DRACA społeczna bardzo 
1 pomaga młodym medy­

kom w nauce. Najlepszym te­
go dowodem jest fakt, że już 
93 proc. studentów I  roku ma 
zaliczone kolokwia z chemii 
ogólnej, A  przecież jest to je­
den z najtrudniejszych egzami 
nów. Wykładowca, znany w 
Polsce chemik, prorektor Szko 
ły  Inżynierskiej w  Poznaniu 
prof. dr. Kapitańczyk, powie­
dział naszemu wysłannikowi.

— Byłem mile zdziwiony 
tak dobrymi wynikami egza 
minów. Świadczy to o tym, 
że nasi studenci traktują 
studia poważnie. Muszę tu 
podkreślić, że na szczególne 
wyróżnienie zasługują słu­
chacze przybyli z Uniwersy­
teckiego Studium Przygoto­
wawczego. Poziom ¡eh przy 
gotowania naukowego jest 
bardzo wysoki. Zresztą to 
samo zjawisko obserwuje 
się w  Poznaniu.
Zbliża się letnia sesja egza 

minacyjna, a z nią ciężka „pró 
ba sił” młodych medyków. 
Nie wątpimy, że wykażą oni 
równie dobre przygotowanie, 
jak podczas egzaminów zimo 
wych.

Hie starczy
dolarów
na handel 
m iłu ją cym i 
wolność 
narodam i
CZASOPISMO amerykańskie 

USA News and World Re­
port”  przy zziaje, że „bogate i  
znienawidzone Stany Zjednot 
czone”  odczuwają trudności w 
podporządkowaniu innych na­
rodów swej polityce. Z tego 
spostrzeżenia płyną pełne góry 
czy dalsze:

„Jeżeli Stany Zjednoczone 
będą silne — może — będą sza 
nowane. Bez względu jednak 
na to czy będą słabe czy silne, 
nie mogą liczyć na miłość. Być 
może, że kra j nasz w tej chwi­
l i  prawdę tę już zrozumiał” .

Nie po raz pierwszy spoty­
kamy w prasie amerykańskiej 
uwagi, odkrywające wrogi sto­
sunek Europy do Ameryki tru-- 
manowskiej. Lecz* odkrywszy 
ten stan rzeczy, nie chcą USA 
uznać jego przyczyn. Dlatego 
narody Europy nienawidzą ta­
kiej Ameryki, bo czują się za­
grożone je j imperializmem, któ 
ry  podważa ich niepodległość, 
rujnuje je gospodarczo i  przy­
gotowuje je na mięso armat­
nie dla swych wojennych ce* 
lów. Za dolary jeszcze nikt nie 
kupił wolnych narodów.

HISTORIA 
JEDNEGO BIURKA
W MIESZKANIU mojego znajomego w Berlinie stui biur­

ko. Zwykłe, skromne, stare biurko — metr 60 cm dłu­
gie, 60 cm szerokie. Posiada ono dwie skrytki boczne i śród 
kową szufladę, wszystkie zamykane na klucz. Jak to zwykło 
z biurkami bywa.
BIURKO stoi sobie w miesz­

kaniu mojego berlińskiego zna 
j omego od roku 1925-go. Szczę 
śliwie przetrwało wojnę.

— Ładnie się zachowało — 
mówię do znajomego — biorąc 
do rąk dobrze m i znaną po­
pielniczkę. .

— Ale zamków już nie ma 
— odpowiedział.

Potem usiadł, starym zwy­
czajem ołówki ułożył w rów­
ny rząd- i  zza biurka spojrzał 
na mnie.

— Bo widzisz, biurko to do­
świadczyło na sobie zawsze 
ten sam system walki z idea­
mi postępu..._????...

— W CZERWCU 1929 roku, 
za czasów Republiki Weimar­
skiej, przyszedł tu człowiek w 
mundurze policjanta. Z naka­
zu rządu pruskiego szukał za 
jakimiś papierami. Niczego nie 
znalazł. Mimo to zwolniono 
mnie... z pracy.

— W MARCU 1933 roku 
(Hitler był u władzy), przy­
szedł ten sam policjant. W cy­
wilu. Otworzył biurko w imie­
niu I I I  Rzeszy i  też za czymś 
szukał. Nie znalazł. Zwolnio­
no mnie po dwóch latach z 
więzienia.

— WE WRZEŚNIU 1939 ro­
ku ten sam gestapowiec zja­
w ił się u mnie i powyrzucał z 
biurka wszystkie papiery. I 
znowu niczego nie znalazł. Po 
5-ciu latach Armia Czerwona 
uwolniła mnie z obozu koncen 
trący j nego.

— W MAJU 1945 roku przy­
szedł inny człowiek. Trzy „Lei 
k i“  miał już w kieszeniach, 
szukał dalszych „souvenir‘ów“ . 
Mundur miał amerykański. 
Mieszkam jak wiesz, w sekto­
rze USA. Niczego nie znalazł. 
Plunął m i w twarz...

— A OSTATNIO, w stycz­
niu 1952 roku zjawił się tu 
ten sam policjant, który był 
już u mnie w latach 29, 33 
39-ym. Przeszukał biurko z na 
kazu zachodnio -  berlińskiej 
policji. Nie było mnie w do­
mu. Wyłamał zamki. Niczego 
nie znalazł. Dziś otrzymałem 
wypowiedzenie z pracy.

— A powód? —• zapytałem.
— Powód?

- Znajomy mój starym zwy­
czajem postawił popielniczkę 
na właściwym dla niej miej­
scu.

— Widzisz — posiadam nie 
tylko biurko, ale i  postępowy 
światopogląd. A  mój świato­

Idylla maleńka taka...
OPERACJA Gondola”  — to 

szyfr, pod którym ukryta 
jest budowa wojennej bazy bry 
tyjskiej w... Belgii! Wzdłuż 
wielkiej szosy na wschód od 
Antwerpii ma poicstać 26 tvoj 
skowych baz brytyjskich. Koszt 
budowy bazy wyniesie IG min. 
funtów, równa się to połowie 
sumy na zdrowie publiczne, któ 
rą rząd Churchilla w celach 
„ oszczędnościowych”  skreślił
z budżetu.

Gdy rząd 
gijski został 
zaatakoiuany w 
parlamencie za 
wyrażenie zgo 
dy na „Opera­
cję Gondola”  
bez pytania o 
zdanie parla­
mentu belgij­
skiego, mini- 

z e e l a n d  ster spraw za­
granicznych,

van Zeeland, „wyjaśnił": „Bę 
dziemy mieli brytyjską bazę w 
Belgii, akurat tale samo, jak 
Amerykanie moją swoją bazę 
w Anglii” .

Sloweim) — zgodnie z zasada­
mi „jedności europejskiej”  — 
każdy rekin pożerany przez sil 
niejszego partnera, z kolei „od 
kuwa się”  na słabszym. Ame­
rykanie okupują Anglię i  Frań 
cję. Belgouńe z kolei zapewne 
zbudują: bazy w Księstwie I/uk- 
semburg, a Luksemburezycy za 
o1;\'pvją chyba księstwo Mona

co, do którego przecież nie ma 
ją  dalej, niż Anglicy do Ant­
werpii, a Amerykanie do Lon 
dynu... Idylla maleńka laka...

ACHILLESOWA 
IMPERIALISTÓW PIĘTA

Tp RANCUSCY imperialiś- 
-* ci, po oddaniu amerykań­
skim wszystkich swych głów­
nych portów i  59 departamen­
tów z kolei usiłują chwycić -za 
gardło Tunis. Wobec oporu nie 
tylko n»rodu, ale i  rządu tuni- 
skiego, francuscy koloniza­
torzy poradzili sobie w „pro­
sty”  sposób: aresztoicali i  de­
portowali premiera Tunisu o- 
raz trzech ministrów. Obecnie 
pod groźbą detronizacji beja 
Tunisu, zażądali mianowania 
premiera poshiszniejszego wo­
bec francuskich imperialistów.

Słabością okupantów jest nie 
nawiść okupowanych. Ta prav: 
da staje się oczywista wszę­
dzie: iv Anglii, Francji, Wło­
szech, Tunisie, Egipcie, Iranie. 
W minionym tygodniu wybuch 
nienawiści do okupantów anglo- 
amerykańskich nastąpił w Trieś 
cie. Obszar ten, zgodnie z trak 
tatem pokojowym z Włochami, 
powinien być od dawna umię­
dzynarodowiony, ale U SA
zamieniły go w jedną ze swych 
400 baz wojennych. Przed czte 
rema laty, v> dn. 20 I II .  1948 r. 
rządy USA, W. Brytanii i Frań

c ji wydały obłudną deklarację, 
obiecując zwrot Triestu Wio­
chom. Trick ten miał na celu 
dostarczenie de Gasperi'emu 
„sukcesów" politycznych przed 
wyborami. Później taką samą 
„obietnicę”  mocarstwa zachód 
nie dały T ito,'w „nagrodę”  za 
zdradę obozu demokracji i  po­
koju. W ciągu czterech lab obaj 
lokaje imperializmu — de Ga- 
speri i  Tito — używali „obie 
canek-cacanek”  zachodnich dla 
rozpalenia nacjonalistycznych 
nastrojów w swoich krajach.

De Gasperi w obliczu nowych 
wyborów i  w obawie klęski wy 
borczej — postanowił znowu u- 
żyć Triestu jako przynęty. Na 
kazał on nacjonalistyczne de­
monstracje na rzecz „powrotu 
Triestu do Włoch”. Ale 'de Ga 
speri wyzwolił siły, które prze 
rastają jego nędzne intryżki. 
Lud Triestu manifestował prze 
ciwko okupantom anglo- amery 
kańskim,. a manifestacje we 
Włoszech również przemieniły 
się w masowe żądania opuszczę 
nia Włoch przez wojska an- 
glo-amerykańslcie. Jak głosi 
wschodnie przysłowie — 
„kłamstwem śiviat przejdziesz, 
ale nie wrócisz” .

KRACH —
ADENAUER

n  ODOBNE przyjęcie spoty- 
ka wśród mas ludowych 

Zachodnich Niemiec odpowiedź 
mocarstw zachodnich na ra­
dzieckie propozycje zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjedno 
czonymi Niemcami. „Jesteśmy 
za utworzeniem armii niemiec 
kiej — koim-entuje „New York 
Times”  odpowiedź mocarstw 
zachodnich — ale pod warun­
kiem, że BĘDZIE ONA POD 
KONTROLĄ EISENHOWE­
RA” ! To znaczy, pod warun­
kiem, że będzie to armia agre 
sywna wymierzona PRZECIW 
KO Związkowi Radzieckiemu, 
Polsce i  innym krajom demohra 
cji ludówj. Ale masy zachod-

nio-niemieckie, 
na tysiącach 
wieców prote­
stują przeoiw 
ko tym planom 
wojny i  doma 
gają się pow­
szechnych wy­
borów orOiZ za 
warcia trakta 
tti pokojowego.
Wyboróio zaś 
w Niemczech a m i - g o  h o m e  
wiocarstwa za- w s k a z u j ą

ehodnie toją  mEMCY 
się jak przysłowiowy „diabeł 
święconej wody” . Znany ame­
rykański dziennikarz reakcyj­
ny, Walter Lippman ujawnił 
poivod.y tego lęku, pisząc: że 
wolne wybory w Niemczech „o- 
znacząć będą klęskę Adcnnuera 
i  tych wszystkich Niemców, 
którzy chcą sojuszu z Zacho­
dem”. Słowem — krach z Ade 
nauerem.

SPIRALA KRYZYSU

HTYMCZASEM sytuacja go- 
-* spodarcza w krajach zacho 

du staje się coraz krytyczniej- 
sza. Bezrobocie w przemyśle 
tekstylnym Anglii dosięgło już 
70 tysięcy ludzi. Brytyjski mi 
nister handlu, Thorneycraft 
przemawiając w Izbie Gmin ca 
łą winę za kryzys w angielskim 
przemyśle tekstylnym zrzuca 
na światowy kryzys i  konkuren 
cję... japońską. Tymczasem ja­
poński premier Joszida, niedaw 
no nakazał zatrzymanie 2,5 
tysiąca wrzecion, motywując 
kryzys w japońskim, przemyśle 
tekstylnym konkurencją... bry 
tyjską! Brytyjska posłanka w 
Izbie Gmin Barbara Caśtle o- 
świadczyla jednak wprost, że 
katastrofa w przemyśle tekstyl 
nym Anglii jest wynikiem „fa li 
sztucznych ograniczeń handlu 
w następstwie wojny koreań­
skiej i  światowych konsekwen­
c ji programu zbrojeń” . Tę po­
litykę Barbara Castle nazwala, 
„biegnącą w lół spiralą", z"gra

iającą wtrąceniem całego świa 
ta kapitalistycznego w otchłań 
kryzysu. Pani Castle, jest jed 
Hak labourzystowską posłanką 
i  wobec tego przemilczała, iż 
na początku tej „kryzysowej 
spirali”  kołysze się Truman i 
jego mocodawcy z Wall Street.
Kryzys puka już do bram Bia 

lego Domu. „Jesteśmy w okre­
sie prosperity (powodzenia
interesach) — pisze „U E  News 
and World Report” , organ ka­
pitalistów amerykańskich — 
ale nie wszyscy. Przemysł wo­
jenny, dostawy rządowe osiąg­
nęły szczyty rekordowe. KRY­
ZYS uderza głównie*w cywil 
ne gałęzie produkcji” . A fran­
cuski polityk reakcyjny i  słu­
ga amerykańskich imperiali­
stów, Paul Reynaud stnńerdza 
z niepokojem na łamach „ In ­
formation” , że obecnie istnieją 
oznaki podobne do okresu 
sprzed 1929 roku i  wola: 
„Świat zbliża się ku wielkiemu 
kryzysowi gospodarczemu” .
Oczywiście — świat kapitali­
styczny.

MENTECAPTUS

N IE J A K I  Hipolit Martel, 
prezes „Federacji Uczci­

wych Francuzów”  ( ! )  zwrócił 
sie oficjalnie do Edwarda Her 
riota, przewodniczącego francu 
skiego Zgromadzenia Narodo­
wego z propozycją, aby wszys­
cy przywódcy polityczni Fran­
c ji zostali poddani badaniom 
psychiatrycznym w celu siwier 
dzenia, czy nie ma wśród nich 
'wariatów.

Wydaje się, że badaniom ta 
kim powinni być poddani nie 
tylko przedstawiciele kól rzą­
dzących we Francji, ale rów­
nież w Anglii — a przede 
wszystkim w Ameryce. W ten 
sposób wielu z nich wniknęłoby 
losu Forrestala, a narodowi a- 
merykańskiemu i innym naro 
dom zao9zcr:ędzotioby wiele cicr 
jńeń.

pogląd nie podoba się tym co 
dziś rządzą w zachodnim a- 
merykańskim Berlinie, tak sa­
mo jak nie podobał się rzą­
dom pruskim i  hitlerowskim. 
Zawsze byłem po stronie po­
stępu. Znają mnie i  dzisiaj. 
Walczę o pokój.

Chwilę milczenia wypełnili­
śmy zapaleniem papierosa. Z 
głośnika speaker dalekiej War 
szawy mówił na falach krót­
kich w  języku niemieckim o 
krajowej dyskusji nad projek­
tem Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitei Ludowej:

„A rtykuł czwarty — prawa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej są wyrazem interesów i 
woli ludu pracującego...“  .

Wysłuchaliśmy całej audy­
cji.

Potem znajomy mój wstał 
od biurka.

— „PECHOWE“ biurko — 
powiesz. Nieprawda! Durne 
władze amerykańskie. Posta­
wy społecznej i  światopoglądu 
postępowego szukają w na­
szych biurkach. Złe szukają. 
Naszej woli utrzymania poko­
ju i  mocnego postanowienia 
walki o pełną demokratyzację 
zjednoczonych Niemiec, w ca­
łości postępowych i pokój m i­
łujących, nie chowamy w biur 
kach!

Zapalał się., wziął wszystkie 
ołówki do garści, odstąpił na 
krok od biurka i  ostrzem o- 
łówka wskazał na dziury po 
wydartych zamkach.

— Kto tym sposobem chce 
walczyć z niemieckimi demo­
kratami, przegra. .Wytrychem 
i łomem można zniszczyć biur 
ka ale naszej postawy złamać 
— nie można!

MÓJ ZNAJOMY zamieszka­
ły  w amerykańskim sektorze 
Berlina, jest dziennikarzem. 
Postępowym dziennikarzem. 
Gdy go żegnałem wyjmował z 
rozbitej szuflady arkusz pa­
pieru i  zaczął pisać nową ko­
respondencję.

E. K. M.
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1 J. C. ■_ .........
k ilk u  książkach w zm ia nk i 
rozn iecan iu  ogn ia  przy  po- 
m ocy h u b k i i  krzesiwa. Za­
p y tu je  co to  je s t hubka.

PRZECHADZAJĄC się po 
lesie zauważyłeś, być może, 
drogi C zy te ln iku , pó łko lis te  
grzyby pasożytu jące na 
pn iach drzew  liśc iastych . 
G rzyby te  m a ją  cha rakte ry­
s tyczny w ygląd, przypom ina 
ją  zawieszone na  ścianach 
podstaw ki do kw ia tó w . Są 
to  huby, zdrobn ia le hu b k i, 
zwane też żagwią pospo litą  
(Fom es fo rm e n ta riu s  L .).

Zerw any i  wysuszony, na­
stępn ie przez dłuższy czas 
gotowany w m le ku  i  znów  
wysuszony, grzyb te n  zapala 
się z łatw ością.

je ż e li na  hubkę  rzuc im y 
snop isk ie r, uderza jąc żelaz. 
n ym  krzesiw em  o krzem ień, 
zacznie się t l ić  ja k  lo n t na­
sycony sale trą. W ystarczy 
wówczas dodać n ieco suche­
go m chu i  dm uchnąć, a zaj 
m ie  się p łom ieniem .

Zauw aży li to  ludz ie w  cza­
sach bardzo od ległych. Przez 
tysiące la t, aż do wynalezie 
n ia  zapałek, hubka  służyła 
cz łow iekow i do rozn iecan ia 
ognia.

W rozkopanych grodzi, 
skach prapo lsk ich  archeolo­
dzy zn a jd u ją  różne ty p y  
krzesiwek Rzecz szczególna 
i  godna uw ag i, że ksz ta łt 
ty c h  m ałych sprzętów prze­
trw a ł bez żadnych zm ia n  aż 
do X X  w ieku.

W szystkie krzes iw ka przed 
his to ryczne m ia ły  uszka do 
zawieszania na  rzem yku. 
N ic dziwnego, że troszczono 
się o n ie . że dbano, by  n ie  
zginęły. ¡Żelazo by ło  drogie, 
na w e t bardzo drogie. N im  
nauczono się w ytap iać je  z 
rudy, znano ty lk o  żelazo z 
m eteory tów .

Pochodzenie słowa hubka  
je s t zagadkowe. Zastanaw ia 
tu  szczegół, że hubka  i  gąbka 
m a ją  w spó lny źródłosłów . 
Is to tn ie , grzyb te n  po w ygo­
to w a n iu  s ta je  się gąbczasty.

Watykan milczał
gdy hitlerowcy mordowali 
miliony Polaków 

a dziś domaga się 
oddania Niemcom 
naszych Ziem Zachodnich

GDY w  marcu 1939 roku kardynał Pacelli został papie­
żem Piusem XII, papieżem zwanym we Włoszech — 

„ I I  Tedesco“  („Niemiec“ ), H itler przestał krępować się wo­
bec Polski. Właśnie w marcu 1939 roku Hitler zażądał od 
Becka przyłączenia Gdańska do Niemiec i „autostrady“ 
przez Pomorze. Sanacyjny rząd polski ta ił przed narodem 
polskim te roszczenia Hitlera wobec Polski, tak jak z uporem 
odrzucał wszelką możliwość uzyskania pomocy ze strony 
Związku Radzieckiego na wypadek agresji hitlerowskiej. A 
przecież wypadki historyczne mogły potoczyć się inaczej, 
zgoła inaczej...

nią wszystko, co w ich mo­
cy, aby utrzymać neutral­
ność tych krajów...“

„Kierownicy polityczni“  hi-

W dokumentach procesu no 
rymberskiego pod numerem 
C-175 znajduje się tajna in­
strukcja hitlerowskiego genera 
ła Blomberga z 24 czerwca 
1937 roku, dotycząca przygo- tlerowskiej Rzeszy, Watykanu 
towan niemieckich sił zbrój- j  sanaCyjnej Polski wespół 
nych do wojny. W instrukcji z reakcyjnym klerem, czynili 
tej czytamy, co by się stało, wszystko, co w Ich mocy, aby 

„...jeżeli Anglia, Polska doprowadzić Polskę „do neu- 
lub Litwa, albo też wszyst- tralności“  i  doprowadzili do 
kie trzy kraje wymienione, ...września, 
stanęłyby po stronie naszych 
przeciwników od samego po CICHO BYŁO
czątku wojny, w takim wy­
padku nasza pozycja wojsko 
wa uległaby pogorszeniu w 
stopniu nieznośnym, a NA­
WET BEZNADZIEJNYM. 
Kierownicy polityczni uczy-

Z osiągnięć chirurgii radzieckiej

Człowiek zmienia skórę
TT PŁYNĘŁO przeszło 80 lat od chwili, kiedy po raz 

pierwszy dokonano przeszczepienia skóry na ciele 
iwłbwieka. Przez dłuższy czas podobne operacje należały do 
wyjątkowych, a przy tym dokonywano ich jedynie na nie­
wielkiej powierzchni ciała. Przy poważniejszych poraże­
niach powłoki skórnej, będących następstwem silnych opa­
rzeń, lub innych uszkodzeń, choremu zawsze groziła śmierć.

Q  PRACOWANIE metody letniej praktyki — mówi
'  przeszczepiania dużych 

płatów skóry na porażone miej 
sca, metody, która pozwala o- 
becnie ratować życie ludzi — 
zdawałoby się nieodwołalnie 
skazanych na śmierć — zaw­
dzięczać będzie ludzkość uczo­
nym radzieckim.

Przed kilku laty do Insty­
tutu im. Sklifosowskiego 
przy Moskiewskim Pogoto­
wiu Ratunkowym przywie-

główny chirurg Instytutu, 
prof. Borys Pietrow. — 
Główne zadanie polega na 
stworzeniu odpowiednich wa 
runków, aby przeszczepiona 
skóra dobrze przyjęła się, a 
to zależy od podniesienia 
ogólnego stanu zdrowia pa­
cjenta“ .
TAK WIADOMO powłoka 
J skórna chroni organizm 

od przenikania mikrobów. Po
ziono młodą kobietę. Na przez powierzchnię obnażoną 
skutek nieszczęśliwego wy- ze skóry bakterie dostają się 
padku, została ona pozba- do organizmu bardzo łatwo, 
wioną powłoki skórnej gło- W związku z tym czlowieko- 
wy, szyi, pleców i bioder wi zagraża niebezpieczeństwo 
na powierzchni 3.200 cm. wyniszczenia białka w organi- 
kw. Aby wyobrazić sobie zmie.
rozmiary urazu, wystarczy W oparciu o naukę wielkie- 
powiedzieć, że powierzchnia go uczonego radzieckiego Paw 
ciała ludzkiego ma w przy- łowa, prof. Pietrow i zespół 
bliżeniu 16 tys. cm. kw. chirurgów Instytutu dowiedli, 
Stan chorej był wyjątkowo że przeszczepianie skóry da 
ciężki i przed 10 czy 15 laty pożądane wyniki tylko pod wa- 
uznawanoby go na pewno za runkiem, jeżeli się będzie od- 
beznadziejny. A  tymczasem działywać na cały organizm 
młoda kobieta po kilku mie- chorego, że doprowadzi się or- 
siącach opuściła Instytut cał ganizm do lepszego stanu zdro 
kowicie zdrowa. wotnego.
Cóż przywróciło je j życie i  Od tego właśnie zaczęto le- 

zdrowie? czenie wspomnianej młodej ko
Uczeni od dawna już usiłowa biety. Przede wszystkim zasto 

l i  przeszczepić ludziom skórę, sowano forsowne odżywianie 
zdjętą ze zwierząt lub świeżych białkowe; niemniejsze znacze- 
trupów, lecz szczepienia takie nie odegrały liczne transfuzje 
nie udawaiy się. Przypuszcza- krwi. Chorej przetpczono oko- 
no. że być może — lepsze wy ło 20 litrów krwi. Dopiero, 
niki osiągnie się, przeszczepia- gdy organizm dostatecznie się 
jąc skórę bliskich krewnych, wzmocnił, przystąpiono do 
Ale to również nie dało żadne- przeszczepiania skóry. Pod- 
go wyniku. Liczne doświadczę czas kilku operacji chorej prze 
nia wykazały, że tylko własna szczepiono 17 kawałków skóry 
skóra dobrze przyjmuje się na po 200 cm. kw. każdy, 
miejscach porażonych. pR O F. PIETROW urato-

TRZEBA przy tym podkre 1 Wał życie i zdrowie wielu 
ślić, że ścięcie kawałka skó ludziom, którzy odnieśli cięż
ry grubości do 1 mm przy 
pomocy specjalnego apara­
tu, nie powoduje żadnej 
szkody dla człowieka. Co 
więcej, powierzchnia, z któ­
rej zdjęto skórę, wkrótce 
pokrywa się nową warstwą 
I już po dwóch tygodniach 
z tego samego miejsca moż­
na ścinać nowy kawałek skó 
ry.

„Sam proces przeszczepia­
nia skóry nie wymaga spe­
cjalnego kunsztu, ani wielo-

W WATYKANIE

GDY we wrześniu 1939 ro­
ku hitlerowska nawałnica 

ognia i  śmierci runęła na Pol­
skę, gdy od bomb hitlerow­
skich płonęły miasta polskie, 
gdy ginęły kobiety i  dzieci — 
wyczekująca cisza zapadła w 
pałacu watykańskim. „ II  Te­
desco“ zabrał głos dopiero 
wówczas, gdy Polska znalazła 
się pod butem okupanta h it­
lerowskiego. Ale nie na to, by 
potępić najazd hitlerowski, by 
wziąć w opiekę polskie ofiary 
hitlerowskiego terroru. O, nie! 
Papież w październiku 1939 
roku ogłosił encyklikę „Sum- 
m i Pontifikatus“ , w której o- 
kreślił wojnę „jako walkę in ­
teresów o sprawiedliwy roz­
dział bogactw, którymi Bóg 
obdarzył ludzi.“  Wkrótce po 
tym, hitlerowskie władze oku 
pacyjne rozpoczęły -wywóz poi 
skiego mienia narodowego i  
naszych skarbów kulturalnych. 
Rozpoczął się „sprawiedliwy 
rozdział bogactw“ ...

Jeśli Watykan milczał na 
temat tego, co hitlerowcy zro­
b ili z Polską i  tego co zrobili 
w Polsce podczas okupacji, to 
tym większą energię i  wy- 
mowność rozwijał najmilszy 
sercu papieża kler niemiecki.

W dniu 26 czerwca 1941 ro­
ku biskupi niemieccy zebrani 
w Fuldzie wydali list paster­
ski, w którym zwracają się do 
żołnierzy hitlerowskich, past­
wiących się nad milionami nie 
winnych ofiar:

„...upominamy was do 
wiernego, pełnienia swych 
powinności, do mężnego wy 
trwania, ofiarnych prac i 
walk w służbie naszego na­
rodu... Nasi kapłani, którzy 
znajdują się w polu jako sa 
nitariusze, nasi liczni studen 
ci teologii i nowicjusze za­
konni, którzy Z BRONIĄ W 
RĘKU służą Ojczyźnie, NIE 
USTĘPUJĄ NIKOMU w 
gotowości wojennej lub po­
stawie żołnierskiej“ .

Jako echo niemieckim bdsku 
pom odpowiadają głosy „do­
stojnych“ biskupów polskich. 
Biskup Kaczmarek wzywa do 
posłuszeństwa wobec władz o- 
kupacyjnych i  zabrania mło­
dzieży polskiej walki przeciw­
ko okupantowi. Biskup Adam­
ski, śladem biskupa Spletta, po 
niemiecku wzywa ludnoś'6 Ślą­
ska do „uczciwej współpracy“ 
z władzami hitlerowskimi. B i­
skup Lorek nawoływał Pola­
ków do „dobrowolnego“  wy­
jazdu na roboty do Niemiec.

Cicho tylko było w Watyka­
nie i  wśród biskupów posłusz­
nych polityce watykańskiej w 
sprawie hitlerowskich pluto­
nów egzekucyjnych rozstrze- 
liwujących Polaków, w spra­
wie hitlerowskich obozów 

.Litieraturnaja Gazieta“  śmierci i  komór gazowych. A

kie porażenia na skutek nie 
szczęśliwych wypadków.

Nie ulega wątpliwości, że 
wszyscy oni znowu wspom­
nieli z wdzięcznością jego 
nazwisko, gdy przeczytali w 
gazetach uchwałę Rady M i­
nistrów ZSRR o odznacze­
niu profesora Borysa Pięt­
rowa Nagrodą Stalinowską 
za opracowanie metody prze 
szczepiania skóry przy więk­
szych porażeniach.

przecież wśród tych, którzy gi 
nęli, byli również liczni księ­
ża polscy, byli nawet biskupi.
WATYKAN SIĘ ODEZWAŁ

TT7ATYKAN zabrał głos do- 
’  ’  piero wówczas, gdy w wy­

zwolonej Polsce przed trybu­
nałem ludowym stanęli Franek 
i  Greiser, by odpowiedzieć za 
swe zbrodnie. Wówczas Waty­
kan „w  imię miłosierdzia“  u- 
pomniał się o łaskę dla nich 
i  200 innych zbrodniarzy h it­
lerowskich. Miliony Ablów nie 
wzruszyły „ojcowskiego“  ser­
ca papieża, drgnęło ono dopie­
ro wówczas, gdy ręka sprawie 
dliwości dosięgła kilku Kai­
nów...

Dziś, gdy drapieżne ręce 
spadkobierców Hitlera — A- 
denauerów, Kaiserów, Schu- 
macherów — znowu wyciągają 
się chciwie po ziemie polskie, 
trzeba pamiętać o tamtych 
czasach i  o tamtej postawie 
Watykanu. Zresztą Watykan 
po wojnie POTWIERDZIŁ 
SWE ANTYPOLSKIE *STANO 
WISKO m. in. w słynnym l i ­
ście z 1 marca 1948 r. skiero­
wanym do biskupów niemiec­
kich. W liście tym papież ot­
warcie domaga się oddania 
Niemcom naszych Ziem Za­
chodnich. I  jak w sanacyjnej 
Polsce, jak podczas hitlerow­
skiej okupacji, tak i  dziś, nie­
stety, istnieje reakcyjna część 
kleru i hierarchii kościelnej, 
która PRZEMILCZA antypol­
skie wypowiedzi Watykanu, 
nie przeciwstawia się antypol­
skiej propagandzie swych kon 
fratrów niemieckich. Nato­
miast z niektórych ambon i 
konfesjonałów rozlega się po­
szept nienawiści do polskiej 
władzy ludowej, do naszego 
sojusznika — Związku Radziec 
kiego. Piąta kolumna usiłuje 
wskrzesić swą agenturę w su­
tannach...

CZASY SIĘ ZMIENIŁY
Ą  LE czasy są już inne. W 
•^-Polsce Ludowej masy wie­

rzących nauczyły się już od­
różniać sprawy wiary od wro­
giej narodowi polskiemu poli­
tyk i watykańskiej.

Siadem patriotycznych ka­
płanów, takich jak ks. biskup 
Goral, ks. biskup Kozal, ks. 
Stefan Nowak i  inni, którzy 
podczas ciemnej nocy okupa­
cyjnej związani byli z ludem 
polskim i  dzielili dolę i  nie­
dolę narodu polskiego, podąża 
ją dziś tysiące księży -  patrio­
tów. Podczas Krajowego Zjaz­
du Wyborczego Głównej Ko­
misji Księży, odbytego w  War 
sza wie w lutym 1952 roku, pa 
triotyczna część kleru potępi­
ła antypolską, rewizjonistycz­
ną propagandę kleru niemiec­
kiego i  powzięła uchwałę o 
kontynuowaniu walki o pokój. 
Patriotyczni księża uchwalili 
zachętą i własnym przykła­
dem budzić wśród wierzących 
świadomość doniosłych zadań 
Planu 6-letniego, jak również 
uświadamiać wierzących, że 
prawa i  obowiązki zawarte w 
projekcie Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej są zgodne z zasadami mo­
ralności i  sumienia chrześci­
jańskiego.

WINCENTY JARY

Usprawnienie pracy 
Przychodni Lekarskiej
„W OŚRODKU ZDROWIA 

przy ul. Dubois, dokąd stale cho 
dzę -na zastrzyki, siostra odmó­

wiła mi — po 
dłuższym czeka 
niu — dokona­
nia zabiegu, tłu 
imktcząe się, że 
ma inną pil­
niejszą pracę. 
Ponadto — mo­
im zdaniem — 

gmach, w którym znajduje się 
przychodnia, a który muszą od 
uriedzttó chorzy, nie bardzo na­
daje się na ten cel. (256)

Z. KON.
z ul. Jana Kazimierza

ODPOWIADAMY, że sio­
stra, zajęta w danym dniu pi­
saniem sprawozdania, winna 
była wpierw zrobić zastrzyk. 
Siostra otrzymała naganę. Wa 
runki lokalowe tzw. przychod­
ni Portowej, czyli Miejskiej 
Przychodni Podstawowej nr 4 
przy ul. Dubois, były rzeczywiś­
cie nieodpowiednie. Komuniku­
jemy Pani i wszystkim pacjen­
tom tej przychodni, że gabine­
ty  lekarskie przeniesione zosta 
ły  do gmachu Miejskiej Przy­
chodni Specjalistycznej przy 
Al. Mariana Buczka 40/42 (czy 
li  do tzw. „nowej ubezpieczal- 
ni” ). Poradnia dziecięca przy­
chodni portowej przeniesiona 
została do gmachu Centralnej 
Wojewódzkiej Poradni Ochrony 
Macierzyństwa i Zdrowia Dziec 
ka przy ul. Wojciecha 7. Dzie­
ci z portowej przychodni zdro­
wia przyjmuje tam od godziny 
14 do 17-tej znany specjalista 
dr Janina Majsner.

W ten sposób wszystkie zau­
ważone przez Panią usterki, wy 
nikłe z trudności lokalowych, zo 
stały dzięki staraniom naszycn 
władz lekarskich usunięte.

Telefon
na Niebuszewie

„WIECZOREM Niebuszewo 
nie ma połączenia telefonicz­
nego. Gdy w nagłych wypad­
kach trzeba zatelefonować po 
taksótokę lub lekarza, to trze­
ba chodzić po .prośbie po nie­
licznych i  na ogół nieznanych 
osobach prywatnych, które po 
siadają telefony. Czy nie można 
by zainstalować na Niebusze­
wie automatuVy (100)

LOKATORZY
JAK NAS informuje pocz­

ta, praktyka wykazała, że szcze 
ci nianie nie obchodzą się tak, 
jak należy z automatami tele­
fonicznymi. Mówiąc szczerze i 
bez ogródek: „łobuzy”  psują je. 
Zdarzały się nawet wypadki roz 
bijania kabin.

RYBAK: Co już nie pracu­
jesz w „ Korabiu” , Piko węd* 
kujesz?

ŻÓŁW: Staram się w ten 
sposób pomóc rybakom haczy­
kowym, bo od naszego przed- 
siębiorsUoa w Ustce nie mogą 
się doczekać przynęty na dor­
sza.

RYBAK: Co na to CZRM?
ŻÓŁW: ???? Obecnie meblu­

je się. (Okoń)

A więc — nasza wina, gdy 
poczta ńie kwapi się z instala 
cją nowych automatów. Walcz­
my energiczniej z chuligań­
stwem, również telefonicznym.

Mimo to, poczta, mając na u- 
wadze słuszne pretensje niebu- 
szewian, bą^a możliwość insta­
lowania automatu telefoniczne­
go na Niebuszewie. Będzie on 
pod stałą opieką. Ze swej stro 
ny proponujemy, by automaty 
mieściły się w kinach i gospo­
dach. Wówczas i miejsce znane 
i opieka zapewniona.

Jeszcze w sprawie 
radioodbiorników

„DOBRZE, że „Kurier" po­
ruszył sprawę zapisów ria sprze 
daż ratalną radioodbiorn Jców. 
Byliśmy bowiem świadkami 
gorszących scen. Kto miał szan 
se zapisania się na odbiornik? 
Przy tym sposobie organizacji 
ci, co pierwsi stanęli w kolejce, 

d raczej ci, co 
umieli się 
pchać. Moim 
zdaniom ci. Ictó 
rzy opuścili 
pracę i  cały 
dzień stali w 
kolejce, naj­
mniej zasługu­
ją  na kupno od 
biornika na ra  

. ty. Tak długo, 
jak produkcja 

nasza nie nadąży za coraz więk 
szym zapotrzebowaniem na od 
biomiki radiowe, ORZZ winna 
(moim zdaniem) rozprowadzać 
kupony na ich kupno między po 
szczególne organizacje związ­
kowe, a te .winny przydzielać od 
biomiki tym, co wyróżniają się 
io pracy zawodowej i  związko­
wej.

W ten sposób unikniemy gor 
szących scen przy zapisach, a 
rozdział będzie o wiele bardziej 
sprawiedliwy. i 851)

R. STYNAWSKI 
pracoumik MZBM Szczecin— 

Południe
NA RAZIE czekamy na od­

powiedzi ORZZ, MHD i innych 
czynników, które w taki, jak o- 
statnio, sposób uregulowały za­
pisy na kupno radioodbiorni­
ków na raty. Przypominamy 
MHD i ORZZ (jak już pisaliś­
my w Kurierze), że sposób prze 
prowadzenia ostatnich zapisów 
spotkał się z wielkim zastrze­
żeniem ze strony klientów.

Znaczki do podań
„...CHCIAŁAM w sądzie zło 

żyć podanie o odtworzenie me
tryki. Podanie, to sprawa nie

trudna, ale 
znaczki.
Posłano mnie 
na jedno pię­
tro, a potem 
na pocztę lub 
do PKO. Ile 

nachodzi-
i lM i r  £»«. . .l ł  kami. Czy

bymożna
znaczków do podań sprzed 
w instytucji, w której s?e po­
dania składa...”

888)
W. KAPUŚCIŃSKA 

Szczecin
W SZCZECIŃSKIEJ MRN 

znaczki do podań posiadają na 
ogół referenci, którzy podania 
przyjmują. Nie wszędzie jed­
nak znaczki do opłat skarbo­
wych itp. są w sprzedaż*. ro 
ponujemy bjr wszystkie nstytu 
cje w Szczecinie, które przyj­
mują opłacane znaczkami po­
dania, urządziły punkt sprzeda 
ży tych znaczków na mic-jscu.

. h lłu n rtin  / -Jmmmm
— M. z O kręgowej S k ła dn i 

Zaop. P. T  w  iłzczecin ie : Pomag 
m y lud z iom , k tó rzy  m a ją  do n 
zaufan ie . P rosim y podać im ię  l  i 
zw isko sw oje, ja k  też osoby o k t  
ra j Pan pisze. W ówczas sprawę z 
ła tw im y . (334-i

EDM UND B A R T K O W IA K : Pros 
się zgłosić do S p ó łd z ie ln i Przemys 
A rtystycznego, u l. Ja ro m ira  i 
m iędzy godziną 8— 16 O w yn ll 
p ro s im y nas pow iadom ić. Życzyr 
powodzenia. (Sll-d’



g O B I B R  -  STRONA jg

Niedbalstwo

Z IARNKO do ziarnka — 
zbierze się miarka. I  zebra­

ła się na Rozlewnię Piwa przy 
ul. Świerczewskiego 19. Prze­
ciek juk parę razy pisaliśmy, 
że %o butelkach zdarzają się 
nadprogramowe dodatki.

Wczoraj znów 
przyniesiono 

nam okaz, któ­
ry  nazwany 

„na etykiecie”  
piwem, jasnym 
„Zdrój”  okra­
szony jest oh f i  
tym osadem o- 

raz... jedną zapałką. Po chwili 
p. Zygmunt J. dostarczył nam 
inną butelkę z piwem, kupioną 
w sklepie MHD przy pl. Żoł­
nierza. W piwie pływały: kła­
ki, tytoń, kawałki dreuma i  
praiodopodobnie skrzydło mo­
tyla.

Piwosze płaczą rzewnymH łza 
mi nad tym niedbalstwem roz­
lewni.

Autentyczne
T) YNEK na pl. Tobruckim: 

— Proszę pól kilo jabłek. 
— Które panie szanowny: za 

9, 6, 9, czy 1S zł?
— A jaka między nimi róż­

nica?
— Jaka? A 
no, gdy prze­
rzucę z tej 
kupki łtti tam­
tą, to ju i ko­
sztują 15 zł.
—• To daj pan 
te za S zl.

— Nie radzę. Są przemarznię 
te i  nadgniłe.

—- A te za 15 zl.?
~  Też!
Przynajmniej szczerze...

Zamiast gołębi
M EWY, nękane zimą, która 

złośliwie przyczepiła się 
do nas w tym roku, opuszczają 
w poszukiwaniu żyioności ka­
nały portu i  rozlewiska Odry.

Docierają na­
wet do śródmie 
śeia. W ten 
sposób Szcze­
cin może kon­
kurować z po­
wodzeniem z 
Krakowem, czy

.................... Tam na rynku
spacerują stada gołębi, u nas 
na pl. Tobruckim cale chmary 
mew.

Wiele z nich „puka" do o- 
kien szczecińskich domów. Lito­
ściwi mieszkańcy kamnią jo o- 
kruchami chleba. „Bardzo to 
miły objaw — pisze p. Edward 
Bilobran — lecz trzeba zająć 
się nie tylko głodnymi nu wami. 
Wiele ptaków przelotnych zginę 
ło podczas forsowania Tatr w 
niesprzyjających wanaikach. 
Niedobitki ieh należy więc oto­
czyć w tym roku szczególną o- 
pieką. Przecież to nasi przyja­
ciele” .

M a ją  dobrą opiekę lekarską

Portowy Obwód Lecznictwa

dba o zdrowie rybaków
marynarzy i załogi ZPS

— Tak. Spotykam y się z ty m  u  
m aryna rzy p ływ a jących po odleg

JAK to się stało? — zapytuje nasz wysłannik kierownika ^morcach (żó łta  gorączka). 
Portowego Obwodu Lecznictwa. Dr Mazurek zdjął siu- na "  PTnv * 

chawki, zapalił papierosa i  rzeki:
Z n a jdu je m y się w  kon ta kc ie  z Za­
k ładem  M edycyny M orsk ie j i  T ro ­
p ika ln e j w  Gdańsku. W  wypadkach 
ta k ic h  zasięgamy ic h  rady.

Wrocławiem.

Radosny i uroczysty
charakter będzie miała

III Konferencja 
Miejska ZMP
w Szczecinie
W  NAJBLIŻSZĄ sobotą i 
** niedzielę obradować bę­

dzie w  Szczecinie dwudniowa 
konferencja miejska Związku 
Młodzieży Polskiej. Zadaniem 
konferencji będzie ocena pra-, 
cy organizacji ZMP-owskiej 
w ciągu ostatnich dwóch lat, 
ustalenie pracy na następny 
okres oraz wybór nowego za­
rządu.

Od dawna trwają już przygo 
towania do konferencji. Na 
przestrzeni ostatnich kilku mie 
sięcy kola ZMP dokonały wy 
boru delegatów rekrutujących 
się spośród młodych przodow 
ników pracy i nauki oraz ra­
cjonalizatorów.

Młodzi pionierzy z przysz 
kolnych drużyn harcerskich 
wystosowali już wiele listów 
do delegatów na konferen­
cję. w których wyrażają po­
dziw dla swych starszych ko 
lęgów — przodowników w 
pracy i nauce. Prócz tego 
pionierzy przygotowują eli­
minacje harcerskich zespo­
łów artystycznych. Impreza 
ta pod hasłem: 
„Pozdrawiamy konferencję 
miejską”  odbędzie się w nie 
dzielę w sali ZBM. 
Uroczysty i radosny charak 

ter będzie miał capstrzyk ca­
łej młodzieży szczecińskiej w 
sobotę wieczorem. Młodzież ru 
szy w pochodzie z pl. Dzier­
żyńskiego i przejdzie ważniej 
szymi ulicami miasta. (ape)

oalnej opieki i troski, aby J  te m i/a  już 1
mógł pracować należycie. Oto kwletnia praj . owa! .n^pe l- 
np. nasz port cierpiał do nie- obrotJch“ . zasługa to dy
dawna ogromnie z rektora admtaistraeyjnego Za-
dośę wysokiej absoncp robot- Portu Fellks> Gawroń„
mkow 1 marynarzy Foprostu k]  dr. j  , p. Piąl.

1“ :  kowskie.1 z Gdańskiego Mor- 
skiego Urzędu Zdrowia oraz 
energii dr. Mazurka i prostych 
ludzi pracy: malarzy Ziemkie 
wieża i Kaczyńskiego, elektry- 
ka Ooiepy i  innych. Dr Mazu-

dżinami w poczekaniach le­
karskich. Odbijało wę to nie­
korzystnie na sprawności prze 
ładunkowej i  powodowało w 
niektórych wypadkach prze­
stoje statków.

Z chwilą uruchomienia na­
szej placówki, każdy mary-

rek snuje już plany na przy­
szłość.

— Za parę dni powstanie 
narz, rybak, trymer, robotnik podobna placówka w stoczni, a 
zostaje tu natychmiast zba- niedługo ogromna centralna 
dany. W efekcie port szcze- przychodnia w budynku przy 
ciński odzyska rocznie tysiące ul. Kapitańskiej, 
roboczogodzin marnowanych 
dotychczas w poczekalniach o-
środków zdrowia. Portowiec 
nie może tracić czasu na cze­
kanie w kolejce. Jego praca 
jest zbyt cenna.

Zdrow ia  zupełn ie oddzielonego p io ­
n u  leczniczego, obejmującego lud z i 
p o rtu . Ludz ie  c i bow iem  pracują w 
odrębnych w arunkach i  dlatego też 
podlega ją n ie k ied y  specyficznym  
chorobom  zawodowym.

TYM LUDZIOM trzeba za 
pewnie troskliwą opiekę le­
karską. I  właśnie Portowy 
Obwód Lecznictwa, spręży­
ście pracująca i  nowocześnie 
wyposażona placówka, nasta 
wioną wyłącznie na obsługi­
wanie ludzi związanych z 
morzem i portem, umożliwia 
zapewnienie tej opieki. Oto 
np. każdy robotnik portowy 
jest prześwietlany regular­
nie co trzy miesiące.
Wreszcie trzeba pow iedzieć, że 

p o r t je s t n ie  ty lk o  b ram ą na św iat 
d la  towarów . Jest to  też brama, 
przez k tó rą  przedostać się mogą róż 
ne choroby. M usim y więc tu  prze­
ciw działać te m u  niebezpieczeństwu.

— Czy zdarzają się w ypadki cho­
rób trop ika ln ych ?

Tak oto ludzie portu od­
czuli raz jeszcze, jak rząd 
realizuje konsekwentnie 
„Kartę Stoczniowca“ , uchwa 
łę o przywilejach i prawach 
oraz podstawowe założenia 
projektu Konstytucji o pra­
wie obywateli Polski Ludo­
wej do ochrony zdrowia.

Wystawa
szczecińskich
artystów
plastyków
W KOŃCU kw ie tn ia  br. o tw arta  

zostan ie w  salach M uzeum  Po­
m orza Zachodniego przy u l.  Jan l- 
s ław y doroczna okręgowa wystawa 
prac szczecińskich artys tów  — pla 
styków. Zgłoszono oko ło  100 prac. 
m . in . g ra fik i Ciechomsklego, obra 
zy Bałakirew a, Ostachiewicza, Po- 
w lękiego, rzeźby Lewińskiego, cy k l 
now ych k a ry k a tu r  p o litycznych  
Messera 1 ln . ( j)

„Specyficzne w a ru n k i“

hamują „Ruch“
Gazety muszą dotrzeć

wszędzie i wcześnie
OANSTWOWE Przedsiębiorstwo Kolportażu „Ruch“  jest 
L najbliższym sąsiadem „Kuriera“ , spod jednego dachu. Na 

ogół sąsiedzkie stosunki byłyby bardzo dobre, gdyby 
,?Ruch“  był bardziej ruchliwy. Niestety tak nie jest.

„M ieszkańcy u lic  Langiewicza, 
końca u l Narutow icza, Kordeckie 
go, W ito lda , W ilczków  M orskich, 
częściowo u l. K u  Słońcu oraz od­
c in ka  a l. Piastów proszą „R u ch “  
o k iosk powyżej Szkoły M orskie j 
na skrzyżowaniu a l. Piastów z 
Kordeckiego i N arutow icza. A m o. 
że b y  te n  k iosk  z p l. Kościuszki 
przesunąć, bo ta m  są aż trzy , a 
u nas n ic , m usim y chodzić aż na 
Dl Kościuszki b lisko  1 k m “ .

Ma m y  TAKŻE ładny 
zbiór odpowiedzi dyrek­

c ji „Ruchu“ w sprawie bra-

C ZW A R TE K, 9 k w ie tn ia  1952 r.
W tad. godz.: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 

17, 21, 23.50.
11,57 sygnał czasu. 12,15 m uz. 12,30 
aud. d la  w s i, 12,45 „N a  sw ojską 
n u tę " , 13,15 in fo rm . 13,30 „D z ie c i 
s łucha ią  m u z y k i” , 13,35 aud. szk. 
d la  k i. IV , 14,15 m uz. rozr. 14,50 
u tw o ry  na f le t , 15,10 „S iad am i 
czołgów ” . 15,30 „D la  św ie tlic  
dziec.” , 16,00 W szećhn. Rad. 17,05 
„O dpow iedz i fa li  49", 17,15 „K o re s  
pondencia z zag ran icy” , 17,30 
m uz. lud . 18,00 „D la  każdego coś 
m iłe go ” , 19,30 m uz. i a k tua ln . 20,00 
tydz ień  m uz. węg. 20,59 stan po­
gody, 21,26 w iad . sport. 21,30 „M ó  
w im y  o p ro je kc ie  K o n s ty tu c ji” , 
21,40 m azu rk i F r. Chopina, 21,50 
W szechn. Rad. 22,10 konc. 22,50 
muz.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZEC IŃ SK A

6.15 muz. 8,00 m uz. rozr. 13,20 
ry b a c k i serw is zalew ow y, 16,20 
w iad . Pom. Zach. 16,30 „Rozm ow a 
w  dom u radiosłuchacza” , 16,35 
d u e ty  i  a r ia  operet. 16,50 aktua ln . 
spo -t. 19,00 „Tańce  > p ieśni lu d .” . 
19,20 „R y b a c k i b ila ns ” , 21,30 aud. 
d la  zagr. 22,00 muz. oper. 22,25 r y ­
back i serw i« m o rsk i, 22,30 »ud. 
d la  zagr.

d la  uczczenia 60 roczn icy  u ro ­
dz in  Prezydenta B ie ru ta  postanow i 
l i  przez 10 n iedz ie l w yjeżdżać do 
FGR-ów i  spó łdzie lń p ro du kcy jn ych  
w  naszym  w ojew ództw ie , aby za­
m ieszkałe j ta m  ludnośc i um o ż liw ić  
korzys ta n ie  z usług fryz je rsk ich .

Dotychczas l r.-osobowa brygada 
fry z je ró w  te j spó łdz ie ln i odw iedziła 
ch łopów  w  K a m ieńcu 1 D o łu ja ch .

Pozostała załoga „U ro d y “  zobo­
w iąza ła  się przepracować wszystkie 
n iedzie le kw ie tn ia  w  zakładach fry  
je rsk ich  w  godz. od 9 do 12. (q )

W KIOSKACH „Ruchu“  są 
książeczki zażaleń. Czytelni­
ków bardzo prosimy by noto­
wali w nich późne dostarcza­
nie do kiosków „Kuriera“ . Do 
książeczek tych będziemy za­
glądać.

OD TRZECH miesięcy Dy­
rekcja MHD Art. Przemysło­
we monituje Centralę Handlo­
wą Przemysłu Ludowego i A r­
tystycznego o nadesłanie za­
mówionych kompletów szacho­
wych, lecz jak dotychczas bez­
skutecznie. CPL 1 A widocz­
nie zapomniała o ich produk­
cji.

PREZYDIUM MRN w Poli­
cach liczyło na ciepłą wiosnę 
i nie zaopatrzyło szkoły pod 
stawowej w wystarczającą i- 
lość opału. Rezultat — zabrak­
ło węgla i dzieci nie uczą się, 
bo zimno w klasach. Słaby to 
gospodarz, który nie zaopatru­
je się w opał w lecie lub je- 
slenią.

PROGNOZA POGODY
Zachm urzenie zm ienne, m ie jsca­

m i p rze lo tne opady, tem p . od m i­
nus 6 do p lu s  4 s t C., w ia try  z 
k ie run ków  zach. od 2 do 6 m  na 
«ek.

Grającym szczęście sp rzy ja ...
Przekonasz się o tym

kupując los loterii pieniężnej

g PRACOWNICY POSZUKIWAŃ! |

R. S. W . PRASA p rzy jm ie  na tych m ia st gońca 
redakcyjnego Praca od godz. 20-tej wieczorem. 
Zgłoszenia óddz. personalny A l. W ojska p o l­
skiego 29, I I .  p . 1202-B

P rzy jm ie m y do pracy KR AW C ZYN IE - B IE - 
L IŹ N IA R K I z w łasnym i m aszynam i. W ynagro­
dzenie akordowe. Zgłoszenia — Rzem ieślnicza 
Spółdz. Pracy Kapeluszników i  Farb ia rzy , u l. 
A rm ii Czerwonej 39. 337-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAM rower
„S p o rt“ , now y u l.  Tren- 
towskiego 34 1292-G

MAGNESY stare, wszel­
kiego rod za ju  kup ię . — 
W ejm an. Poznań, K o­
ścielna 17. 336-K

GOLEC Zdzisław zgłasza
zgubienie k a r ty  m eldun-
kow ej. 1300-G

BU R Y M aria zgłasza
zgubienie k a r t j m el-
kowej. 1299-0

W ILGANOW ICZ Zenona

POMOC domowa potrzeb 
na od zaraz. Zgłoszenia: 
A l. Piastów 9—2

1302-G

POTRZEBNA pom oc do­
m owa z re fenc ja ro l na­
tych m ia s t. W a ru n k i do­
bre P ankiew icza 3 bocz 
m W yspiańskiego.

1293-G

LO KALE

POSZUKUJ® po ko ju  sub 
loka torsk iego przy  rodzi 
nie. W iadomość: teł. 
2341. 1290-G

U N IEW A2N IEN IA 
I Z G U B i

BU C ZYŃ SKI Józef zgła­
sza zgubienie przepust­
k i po rtow e j 1 k a r ty  mel 
dunkow ej. 1301-G

zgłasza zgubienie zw o l­
n ie n ia  z p racy wyd. 
przez Jelenio - Górskie 
Zak łady Gaatronomicz-

ZBUŃCZYK Eugeniusz 
Łgłasza zgub ien ie  za­
świadczenia tożsamości 
n r  56/51. 1296-G

W RÓBLEW SKI Juliusz
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej n r  07582.

1295-G

KR AM ARZ H enryka zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el­
dunkow ej. 1294-G

STOŁOW ICZ Bolesław 
zgłasza zgubienie le g ity ­
m a c ji szkolnej wyd. 
przez WSE. 1291-GI

„Ruch“ ciągle jeszcze nie mo 
że rozeznać się jakoś w struk­
turze terenowej Szczecina i  do 
stosować do niej pracę swego 
kolportażu. Zapatrzył się w 
śródmieście Szczecina, gdzie je 
go kioski jak grzyby po desz­
czu wyrastają jeden obok dru 
giego.

Natomiast w dzielnicach roz 
rzuconych na wielkim obsza­
rze miasta, gdzie mieszka oko- - .
ło 65 proc. mieszkańców, kioski ku punktów sprzedaży dzień- 
ciągle są rzadkością i  gazeta ników na Wyspie Puckiej, w 
ciągle tarp nie dociera. Swiad- Osiedlu Akademickim i wielu 
czą o tym liczne skargi na- innych dzielnicach peryferyj- 
szych Czytelników i prośby o nych. „Ruch“ różnie podesza 
kioski. Oto jedna z ostatnich, mieszkańców odległych przed-
_________________________ mieść: raz, że spodziewa się

przydziału nowych kiosków (a 
gdy te nadchodzą, ustawia je 
nadal w śródmieściu), to znów, 
że starymi udekoruje ich ulice, 
ale i  te nie mogą tam jakoś za 
wędrować. A przyciśnięty, ża 
tak powiemy do „muru“ szcze 
rze wyznaje:

„Z e  w zględu bow iem  na specy­
ficzne  w arun k i, na  ja k ic h  urucha 
m iń m y k iosk i, zm uszeni jesteśmy 
zabezpieczyć m in im u m  p ro w iz ji 
od sprzedaży za tru dn ion ym  sprze 
dawcom“ .
I  tu tkwi główna przyczyna, 

że gazety nie są dostępne na 
przedmieściach. Nie kalkuluje 
sdę to sprzedawcom - komisan 
tom. My jednak uważamy, że 
sprawę dochodów komisantów 
w punktach mniej ruchliwych 
można i  należy rozwiązać, 
choćby kosztem znacznych do­
chodów komisantów w śród­
mieściu. Gazeta bowiem musi 
być dostępna w każdej dziel­
nicy miasta.
r )  RUGA SPRAWA — to 
-‘--''zbyt późne dostarczanie 
dzienników do kiosków, gdzie 
powinny być przed godz. 7, by 
mogli je nabyć ludzie udający 
się do zajęć. Tu i to dość czę­
sto, szwankuje praca rozdziel­
ni i  transportu. Np. 1 bm. do­
starczono gazety do kiosków 
przy al. Wojska Polskiego w 
dzielnicy Pogodno dopiero o 
godz. 9. A  późne dostarczanie 
dzienników wiadomo, że pozba 
wia Czytelników codziennej ln 
formacji i  publicystyki oraz 
powoduje duże zwroty egzem­
plarzy i  znaczne straty dla wy 
dawnictw.

Sąsiedzie — |,Ruch“ ! W imię 
hiu swych Czytelników bardzo 
prosimy byś zmienił swój do­
tychczasowy styl pracy: Daj 
wszystkim gazetę — i bez spóź 
nień. (q)

TRAN W A JE 
„OPEROWE“
zawiozą uczestników 
pociągu turystycznego 
na dworzec

JAK SIĘ) dowiadujemy, 
kierownictwo ruchu szcze 

cińskiego MPK uruchomi w nię 
dzielę 6 kwietnia (jak wiado­
mo jest to niedziela, w którą 
czytelnicy „Kuriera“  wyjadą 
specjalnym pociągiem turysty­
cznym na operę „Tosca" do 
Poznania) specjalne tramwaje, 
które we wczesnych godzinach 
rannych zawiozą uczestników 
wycieczki operowej na dwo­
rzec główny w Szczecinie.

Nasi tramwajarze pragną w 
ten sposób przyczynić się do 
rozwoju wczasów niedzielnych 
i ułatwić bardzo licznym ucze­
stnikom pociągu turystyczne­
go, organizowanego przez „Ku 
rier“ . Orbis i ORZŻ, wygod­
ny i punktualny dojazd.

Szczegóły podamy w nume­
rze jutrzejszym.

TEA TR  PO LSK I — „P an  Jow la l- 
s k i"  — godz. 19.15.

TEATR  WSPÓŁCZESNY — 
„św ie rszcz za kom ine m “  —  godz. 
19.15.

OOLOSSEUM — „M łodość Chopł 
na“  — godz. 16, 18.30, 21. 
B A ŁT Y K  — „ Iw a n  Groźny“  — 
godz. 16, 18, 20,

M ŁODA G W AR D IA  — „C h iń sk i 
c y rk “  — godz. 16 30, 18.30, 20.30.

PION IER  — „M łodością s i ln i“  — 
godz. 14.30, 18.30.

„M ilcząoa barykada“  — godz. 
21.30.

RO ZM AITO ŚCI — Program  popu 
Ia rno -  ośw ia tow y n r  9 — godz. 
11, 13, 20.30.

APOLLO — S tołezyn — „Z a ło ­
ga“  — godz. 19.

PRZYJAŹŃ — Dąbie — „P oca łu­
nek na stadion ie“  — godz. 17, 19.

1 M AJ — Żydówce —  „Poddany“  
—  godz. 15, 1?. 19.

M UZEUM  POMORZA ZACHOD­
N IEG O  —  W ały  Chrobrego 3, w y ­
s ta w y : „O ch ron y  po m n ików  k u ltu .  
r y ‘\  „P raźród ła  te a tru “ . „B ud ow ­
n ic tw o  okrętow e i  h is to r ia  żeglar­
stw a“  — o tw a rte  we w to rk i, czw art 
k i. soboty od godz. 12 do 18. Sro 
dy, p ią tk i, n iedz ie lę  od 10 do 16.

DYŻU R Y APTEK:
N r. 3 —  al. P iastów  60 

N r 5 —  u l. Naruszewicza U

TR ZYM IESIĘC ZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
ku rsy  księgowości. Łódź, 
sk ry tka  163. 332-K

KU R S Maszynopisania 
p rz y jm u je  zapisy. Szcze­
c in . Kaszubska 63-64 — 
ko ło  B ram y Portow ej

331-K

SERDECZNE PODZIĘKOW ANIE w szystkim , 
k tó rzy  w z ię li ud z ia ł w pogrzebie ś. p . Zenona 
Głodowskiego. składają RODZICE

KOMUNIKAT
D yrekcja M ie jskiego H and lu  Detalicznego A rt, 

Przemysłowe u ru cha m ia  w  na jb liższych dn iach 
na  te renie Szczecina 5 p u n k tó w  ra ta lne j deta­
liczne j sprzedaży k o n fe k c ji c iężkie j m ęskiej 
1 dam skie j.

U m o ż liw i to  ko rzys tn y  zakup różnych a r ty k u ­
łów  kon fe kcy jn ych  najszerszym  rzeszom lud no ­
ści p racu jące j, na w arunkach bardzo dostęp­
nych . U b ran ia  m ęskie kup :m y  np . j u t  za zl. 
535.—, a pierwszorzędny płaszcz za z l. 635,—, 
k u rtk ę  w e łn ia ną k u p im y  za zł, 680.—, m un du­
rek  szkolny otrzym am y j u t  w  cenie od zł. 500.—. 
W sklepach zna jdz ie się ko n fe kc ja  w ełn iana 
w szelk ich rozm iarów , ko lo ró w  1 gatunków.

W arun k i nabyw ania  odzieży będą korzystne. 
K u p u ją cy  w p łac i 25 proc. ceny kup na  gotówką, 
resztę w  6-ciu ra ta ch m iesięcznych. Wysokość 
je d n e j ra ty  n ie  może przekraczać 20 proc. za­
ro b ku  miesięcznego, określonego przez zakład 
pracy na  zaświadczeniu, k tó re  w inn o  zawierać: 

1. s tw ierdzenie trw a n ia  n iew ym ówionego sto­
sun ku  pracy

2. wysokość zarobku miesięcznego za os ta tn i 
m iesiąc,

3. stw ierdzenie, że zarobek pracow nika n ie  sta­
n o w i p rzedm io tu  zajęcia,

4. stw ierdzenie, że osoba w ym ieniona na  za­
św iadczeniu n ie  uzyska ła z zakładu pracy żad­
nego innego zaświadczenia, upoważniającego do 
zakupu rata lnego wzgl., te  n ic  je s t obciążona 
żadnym  zobowiązaniem  z ty tu łu  zakupu ra ta l­
nego.

K u p u ją cy  w in ien  p rzy  zakupie na ra ty  przed­
łożyć oprócz w ym ie n ion e j de k la rac ji rów nież 
weksle podpisane przez 2 poręczycieli. Do ce­
n y  kup na  dolicza się 2,5 proc. w artości nabytego 
to w a ru  na pokrycie kosztów m an ip u la cy jn ych.

Sprzedaż ko n fe kc ji na ra ty  odbędzie się w  na­
stępujących pu nktach , k tó re  równocześnie udzie 
lą  wszelkich w y jaśn ie ń : '

1. sklep n r . 19 przy  Placu G runw aldzk im ,
2. sklep n r . 9 p rzy  u l. Rooseyelta 53,
3. sklep n r . 96 przy u l. B o i Krzywoustego 15,
4. sklep n r . 86 przy u l. G o leniow skie j 31 oraz
5. sklep n r. 39 przy u l. św ia to w id a  5.

M IE JS K I HANDEL D ETALIC ZNY 
340-K A R T Y K U Ł A M I PRZEM YSŁOW YM I

ZNÓW kochana poczta dosta­
ła „dwójkę“  z geografii. Przy 
niesiono nom list adresowany 
do Marii Janyś w Poznaniu, 
ul. Przybyszewskiego 5/7 I wy 
słany z. Jędrzejowa. Otrzymał 
go zaś p. Stanisław Cesarz ze 
Szczecina. List leży u nas w 
redakcji.



Szermierze polscy
trenują
w Leningradzie
P  OLSKA drużyna szer­

miercza od 28 marca prze 
bywa w Leningradzie, gdzie 

została przyję­
ta z niezwykłą 
serdecznością. 
Codziennie od­
bywają się 
wmólne trenin 
gi z grupą szer 
mierzy radziec 
kich, liczącą 30 
osób w tym 8 
kobiet. Trenin­
gi odbywają 
się w pięknej 
sali medyków. 

W dniach 5 i 
6 kwietnia odbędzie się w Le­
ningradzie publiczne spotka­
nie treningowe w Zimowym 
Stadionie, po czym w dniach 
od 7 do 10 bm. nastąpią dalsze 
treningi, a 12 i 13 kwietnia 
rozegrane zostanie drugie 
publiczne spotkanie treningo­
we. przypuszczalnie w  Mo­
skwie.

Drużyna wioska
startuje
w Wyścigu Pokoju

O KO M ITE TU  O rganizacyj- 
“ ^ne go  V M iędzynarodowego W y 

Ścigu P o ko ju  nadeszło zgłoszenie 
od Unione Ita lia n a  S port Popo- 
la re  — org an iza c ji robotn iczego 
spo rtu  we W łoszech. W  nadesła­
n ym  liśc ie  czy ta m y m. in .:

„R ó w n ież  w  ro k u  bieżącym  
zgłaszamy sw ój ud z ia ł w  W yścigu 
P o ko ju  — w ie lk ie j im prez ie  spo r­
to w e j. s łużącej spraw ie zbliżen ia  
narodów  w  walce o p o kó j” .

Federacja robotn iczego spo rtu 
w łosk iego zaw iadam ia, że w  w y ­
ścigu w eźm ie ud z ia ł pe łna d ru ży ­
na ko la rska  (6 zaw odn ików ) oraz 
i  osoby towarzyszące.

Motorowcy
rozpoczynają
sezon
n /  PRZYSZŁĄ niedzie lę 6.IV  szcze 
"  c ińskf P Z M o t o rg an izu je  u ro ­

czyste otw arcie Sezonu m otorow e­
go. Na program  uroczystości złożą 
się: prze jazd w szystk ich  zrzeszo­

nych l  niezrzeszo 
n ych  zaw odników  
propagandowym  
pochodem u lica m i 
m iasta , następn ie 
w  lo ka lu  FZM ot 
odbędzie się od­
prawa zaw odn i­
ków  i  zapoznanie 
ich  z  kalenda­
rzem  im p rez  m o­
torow ych i  samo­
chodowych.

P Z M ot staw ia 
sobie w  ty m  ro ku  
zą naczelne zada- 

n ie n le  popu laryzację spo rtu  w yczy 
nowego wśród szerokich rzesz kie 
rowe ów zawodowych. (K r)

Czytelnicy piszą o stadionach

Nie można dopuścić
by niszczyło się dobro społeczne

Zwycięzca turnieju szachowe 
go Keres (ZSRR) w karykatu­
rze Lisa.

Keres wygrał
turniej
w Budapeszcie
W  BU D AP E S ZC IE  zakończy ł się 

szachowy tu rn ie j m iędzynaro­
dow y. P ierw sze m iejsce za ją ł ra ­
dz ie ck i szachista Keres dz ię k i w y  
g ra n iu  w  os ta tn ie j rundz ie  p a r ti i 
z W ęgrem  Barczą. K o n k u re n t Ke 
resa — H e lle r  zrem isow ał na to ­
m iast z 0 ’ K e lly m , w sku te k  czego 
uzyska ł o pó ł p itn k ta  m n ie j od 
zw yc ięzcy tu rn ie ju .  P o lak Ś liw a 
w  os ta tn ie j run dz ie  zrem isow ał z 
T ro janescu.

imprezy
spsrtewe
w Pałacu Młodzieży
W  N IE D Z IE LĘ  w  Szczecinie zo­

s ta ły  rozegrane tow arzyskie 
spo tka n ia  pom iędzy zespołami Pa­
łacu  M łodzieży ze Szczecina i  Do­
m u  H arcerza z  Koszalina . W spo t­
k a n iu  szachowym  rozgryw anym  na 
ośm iu  szachownicach zwycięstwo 
odn ieś li szczecin ian ie w  stosunku 
6:2 w yg ryw ając cz te ry  p a rtie  1 
czte ry  rem isując. D rug ie  zwycię­
s tw o  odn ieś li m łd d z i reprezentanci 
Szczecina w  p in g  -  pongu zwycię­
żając swych prze c iw n ikó w  w  grach 
po jedynczych i  podw ó jnych 12:4. 
Jedyne zw ycięstw o p rzyn io s ło  go­
ściom  spotkanie s ia tkó w k i, gdzie 
zw yc ięży li 2:0. (ra k )

Kole jarze pow inn i rozpocząć
my im pomożemy 
— przyrzekają chętni

W  ODPOWIEDZI na nasz krytyczny artykuł dotyczący 
' ’ stadionu Kolejarza nie odpowiedzieli jeszcze copraw- 

da gospodarze, otrzymaliśmy jednak sporo innych głosów, 
świadczących o dużym wyrobieniu obywatelskim szczeciń­
skich sportowców oraz żywym ich zainteresowaniu sprawą 
tych obiektów.

Obok deklaracji współpracy przy remoncie stadionu ze 
strony kilku kół otrzymaliśmy również listy z wyrazami o- 
burzenia na tego rodzaju gospodarkę Zrzeszenia.
— „Stadion Kolejarza jest, 

a raczej mógłby być — pisze 
p. St. B. — jedynym obiektem 
na którym możnaby przepro­
wadzać reprezentacyjne zawo 
dy. Do niedawna jeszcze od 
biedy można było go uznać ja 
ko stadion, obecnie jak pisali­
ście, jest to „obraz nędzy i roz 
paczy“ . Dziwnym się wydaje, 
że tak poważne i  jedno z naj­
potężniejszych Zrzeszeń jakim 
jest Kolejarz potrafiło dopu­
ścić do takiej ruiny. W Zrze­
szeniu tym sa chyba ludzie, 
którzy powinni zdawać sobie 
sprawę, jaką szkodę przynosi 
społeczeństwu i  sportowi ta­
ka „gospodarka“ .

WYSTARCZY
ZAAPELOWAĆ

JESTEM przekonany — pi­
sze dalej St. B. — że gdy­

by zwrócono się z apelem do 
szczecińskich sportowców, ża­
den z nich nie odmówiłby 
swej pomocy przy remoncie te 
go pięknego obiektu. Zresztą

PRAWDOPODOBNIE czy- 
telpicy domyślają się, że 

zamieszczony w pierwszo 
kwietniowym numerze foto­
montaż był tylko prima aprili- 
sowym żartem (zresztą miłym, 
prawda?). Na wszelki wypa­
dek, aby rozwiać wątpliwości 
zapewniamy, że wszyscy poka 
zani przez nas czołowi zawod­
nicy i  działacze sportowi pozo­
stają przy swoich konkuren­
cjach, w których życzymy im 
sukcesów.

samych „Kolejarzy" jest prze 
cięż w  Szczecinie kilka tysięcy, 
co przy dobrej woli może dać 
kilkanaście tysięcy roboczogo- 
dzin, tj. tyle, ile trzeba, by ze 
stadionu tego zrobić obiekt, 
którego by nam pozazdrości­
ły  inne miasta.

Tym sję trzeba jednak zain­
teresować, trzeba wystąpić z 
inicjatywą, sporządzić plany 
remontu itp. Ale trudno wy­
magać tego od sportowców, bo 
od czego są gospodarze?

Dalej p. St. B. stwierdza w 
swym liście, że brak stadionu 
iest stałym pretekstem, by nie 
dawać Szczecinowi poważniej­
szych imprez — ...a przecież 
my chcemy widzieć dobre spot 
kania, chcemy by nasza robią 
ca postępy we wszystkich kon 
kurencjach młodzież sportowa 
miała dobre wzory.

TEGO NIE MOŻNA 
TOLEROWAĆ

T^YM  POWINNY się zaimte-
1  resować władze sportowe. 

Powinny one wglądnąć w  go­
spodarkę na stadionie, a jeże­
l i  stwierdza, że jest zła, przy­
dzielić stadiony innym organi 
zaciom, lub zmusić obecnych 
gospodarzy do zmiany stylu 
pracy“ .

Trudno odmówić słuszności 
naszemu czytelnikowi. Sprawa 
stadionu wymaga jak najszyb 
szego, kategorycznego rozwią­
zania.

Sądzimy, że w sprawie tej 
nareszcie wypowiedzą się zain 
teresowani: gospodarze stadio 
nu i szczecińskie władze spor­
towe. (r)

OGROMNE masy śniegu ja­
kie leżą w polskich górach stwo 
rzyly doskonale, od lat niespo­
tykane warunki dla narciarzy. 
Ostatnio odbył się bieg zjazdo 
wy o Memoriał Br. Czecha. W 
konkurencji kobiecej bieg ten 
wygrała zawodniczka zakopiań­
skiej Gwardii MARIA KO­
WALSKA, którą widzimy w 
karykaturze J. Żebrowskiego.

CWKS zwyciężył
w  zawodach 
narciarskich
o memoriał 
Br. Czecha
W  TR ZEC IM  i  os ta tn im  d n iu  za­

wodów o M em oria ł B r. Czecha 
1 H. M arusarzów ny rozegrano bieg 
na 10 km  w  ko n k u re n c ji k o b ie t i  
b ieg na  18 k m  w  k o n k u re n c ji męż 
czyzn.

W  biegu ko b ie t na  10 km  zwycię 
żyła Cholecka (CW KS) 1:06,26.

W  biegu na 18 km  w  ko n ku re n ­
c j i  m ęskie j, s ta rtow a ło  51 zawodni 
ków, ukończy ło  —  41. W  biegu nie 
s ta rto w a ł Kw apień . Z w yc ię ży ł Dąb 
row sk i (W łókn ia rz ) 1 :25,27.

W  p u n k ta c ji zrzeszeniowej W za­
wodach na rc ia rsk ich  o M em oria ł 
B r. Czecha zw yciężył CW KS — 
298 p k t. G w ard ia —  130 p k t., AZS 
123 p k t.

Szczecińscy
studenci
zdobywają SPO

LICZN E grupy studenck ie  w 
zw iązku z 60-leclem u ro d z in  Prezy­
denta  B ie ru ta  pod ję ły  zobowiąza­
n ia  zdobycia odznak i SPO. W  sobo­
tę  29 m arca w  p ły w a ln i p rzy  p l. O r 
ła  B ia łego oko ło  100 zaw odników  
stanę ło na s ta rcie do p ływ ack ie j 
n o rm y  SPO. N o rm y  zd o b y li w szy­
scy uczestn icy. Najlepsze w y n ik i o- 
siągnę li D an uta  Sam csiuk z S I oraz 
B ie łn ie k  także z  S I. Należy spodzie 
wać się, że szczecińscy s tudenc i zro 
b ią  w szystko b y  odznaka SPO pod 
kon iec ro k u  szkolnego w id n ia ła  w 
k lap ie  każdego. ( ra k )

W szkółce misyjnej rezerwatu wiodło mi się 
dobrze. Byłem pojętnym uczniem, nauczycielka 
mnie wyróżniała. Po kilku miesiącach umiałem 
już po angielsku, czytałem jako tako, a elemen­
tarz Freda znałem na pamięć. Oprócz czytania, 
pisania i  liczenia uczono nas chłopców uprawy 
roli. Mężczyźni naszego szczepu nigdy nie grze­
bali w ziemi, była to wyłącznie praca kobiet. Te 
raz jakże wstydziliśmy się machania łopaitą! 
Gdy obok ogródka szkolnego przechodził starszy 
wojownik i  widział nas przy pracy na roli, naj- 
chętnie schowalibyśmy sie pod ziemię.

Po dwóch latach tej nauki przygotowawczej 
przyszło do agenta rezerwatu wezwanie, by zdol 
nych uczni wysłał do Carlisie w Pensylwanii, 
gdzie był internat ze szkołą wyższego niż nasza 
typu dla dzieci indiańskich wszystkich szczepów. 
Wybór padł na mnie. Drugiego chłopca jeszcze 
nie wyznaczono.

— Czy chcesz jechać na dalszą naukę? — za­
pytał mnie agent w obecności mych rodziców.

Wyjazd do Carlisie oznaczał nieobecność wśród 
swoich przez przeciąg kilku może lat.

— Chciałbym — odpowiedział — ale z bratem 
Mocnym Głosem...

To było niemożliwe już choćby dlatego, że 
sam Mocny Głos nie chciał opuszczać rodzinnych 
stron. Brat wyrastał na tęgiego junaka. Mało 
było w szczepie tak doskonałych jeźdźców i 
strzelców jak on, lecz do nauki nie ciągnęło go.

Pojechałem z innym chłopcem. Oddalony o 
kilka tysięcy kilometrów od swego szczepu, tra­
wiony silną tęsknotą, straciłem na długi czas 
łączność ze swoimi. W mej nieobecności grupa 
nasza doświadczała ciężkich kolei losu i dopiero 
znacznie później dowiadywałem się od ludzi o 
wypadkach, kitórych tragicznym bohaterem 
stał sie brat Mocny Głos. W tym czasie prze­
szedłem celująco przez kilka klas i  miałem 

już iedenaście lat.
Królewski Konny Korpus Policji w Kanadzie 

— sławny Royal Mounted — aresztował brata za 
przywłaszczenie sobie i zabicie wołu. Zwierzę by 
ło własnością władz, o czym nie wiedział Mocny 
Głos, przekonany, że’ należało do sztuk, przydzie 
lonych jego rodzinie na spożycie.

Skutego w kajdany Mocnego Glosa irzypro- 
wadzono na posterunek konnej policji w Puck

ifr f3 (71)
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Lake w dzisiejszej prowincji Saskatchewan. 
Komendant posterunku, kapral Dickson, chcąc 
nabawić więźnia strachu, oświadczył mu, że „za 
zabicie wołu zostanie powieszony” . Młody India 
nin przeraził się do głębi, lecz był mężnego ser­
ca i postanowił bronić swej skóry do upadłego.

Na noc przykuto więźnia do ciężkiej kuli żelaz 
nej i  umieszczono go w izbie służbowej. Brat po 
łożył się na podłodze i zupełnie zakryty swym 
kocem udawał, że śpi. W tej samej izbie czuwał 
do północy kapral Dickson, potem zluzował go 
jego zastępca. Senny policjant kiepsko pilnował. 
Już po kwadransie zmorzył go sen. Mocny Głos 
śledził go spod koca, a gdy strażnik osunął się 
głową na stół, chłopak cichutko wstał, podniósł 
kulę żalazną, podszedł do stołu i  znalazionym tam 
kluczem otworzył kłódkę zamykającą kajdany. 
Wyślizgnął się z posterunku, przesadził palisadę, 
był wolny.

Biegnąc bez przestanku przeszło dwadzieścia 
kilometrów dotarł przed świtem do ojczystego 
obozu i wpadł do namiotu rodziców.

— Konna policja mówiła mi wczoraj — oznaj 
m ił Mocny Głos — że chce — powiesić za zabicie 
wołu. Nigdy mnie nie powieszą! Będę walczył, 
zanim zginę!

Dostał od rodziców konie oraz karabin z wiel­
kim zapasem kul i  zabierając ze sobą piętnasto­
letnią żonę popędził na północ.

W niespełna godzinę po nim zjawił się pościg 
z Duck Lake. Do znamiennych cech kanadyj­
skiej policji konnej należy zawziętość w ściga­
niu swych ofiar uznanych za przestępców. Wach 
mistrz Colebrook i pewien, Metys-wywiadowca 
na usługach policji odkrył ślady zbiega i przy­
czepili sie do nich jak pijawki.

Po klku dniach pościgu w dzikiej, bezludnej 
okolicy usłyszeli odgłos odległego strzału. Przy­

spieszając biegu ujrzeli na polanie Indianina, 
podnoszącego z trawy zastrzeloną kurę leśną. O- 
podal młoda kobieta trzymała dwa konie. Cole­
brook zarechotał useczęśliwiony, że zwierzyna 
wpadła mu w potrzask: prędzej niż Mocny Głos 
doskoczyłby do koni, miałby kulę w karku. 
Wachmistrz i  jego towarzysz, pewni siebie, wy­
jechali na polanę. Mocny Głos w  mig zrozumiał 
położenie i  nie uciekał. Oczekiwał ich z karabi­
nem w  ręku. Zbliżyli się na trzydzieści kroków.

— Stójcie, bo strzelę! — ostrzegł,
— Zobaczymy, bratku! — odparł Colebrook i 

zuchwale jechał dalej.
— Ani kroku bliżej! — krzyknął Mocny Głos.
Nie usłuchali. Młodzieniec błyskawicznie pod

niósł broń i bez celowania wypalił. Z przestrze­
loną głową wachmistrz spadł z konia.

— Ciebie tylko zaznaczę! — rzekł Mocny Głos 
do Metysa i  zanim przeciwnik zdołał się odwró­
cić, kula pogruchotała mu łokieć.

— Jeśli mi się jeszcze raz nawiniesz, zastrze­
lę! — zawołał brat do wywiadowcy, uciekające­
go jak sz-lony na swym koniu.

Mocny Głos słynął jako pierwszy strzelec w 
naszej grupie, a karabin posiadał wielostrzało- 
wy. Śmierć wachmistrza Colebrooka wzburzyła 
umysły całego zachodu. Policja konna zerwała 
się i  urządziła wielką obławę na niebezpieczne­
go młodzieńca. Lecz młodzieniec był przebieglej 
szy niż wszyscy wachmistrze po społu z ich wy­
wiadowcami. Pomimo wyznaczenia na jego gło­
wę poważnej nagrody polowanie nie odniosło żad 
nego skutku, ślad Mocnego Głosa przepadł w 
bezmiernych lasach północy, jak kamień w wo­
dzie.

Naszego ojca aresztowano i dopiero po dłuż­
szym czasie puszczono go na wolność. Gdy bez­
pośrednie łowy okazały się daremne, obstawiono 
potajemnie .rodzicielski namiot obcymi szpiega­
mi licząc na to, że Mocny Głos, wiedziony miłoś 
cią synowską, kiedyś zajrzy do rodziców. Rachu 
by nie zawiodły.

Rekordzistka
Polski
Werakso
startuje
w Szczecinie

k r y ty m  basenie w  Szczecinie 
odbędą się to w a rzysk ie  zaw ody 
p ływ a ck ie  pom iędzy K o le ja rze m  
Szczecin a K o le ja rze m  W arszawa.

Im nreza ta  zapo­
w iada się c ieka­
w ie  szczególnie 
ze w zg lędu na

__  s ta rt czołow ych
H IW *?  zaw odn iczek Po l

/  s k i: re ko rd z is tk t
Z r l l  /  W erakso, F i ja ł­

ko w s k ie j. M ro - 
zów n y  i  in . W 
zespole m ęsk im  
na jm o cn ie jszym i 
p u n k ta m i w a r­
szaw ian będą Ja­
k u b ik , B il iń s k i i  
Mróz.

W  zespole szczecińskim  zobaczy- 
nv- m . in . Adam czew skiego. La­
skow ską, O le jn iczaka i  Nowaka.

Z aw ody rozpoczynają s ię  o go­
dz in ie  17.30.   (rak)

Gniot
szachowym mistrzem
Szczecina
W  N IED ZIE LĘ zosta ły zakończo­

ne ro zg ryw k i o ind yw id ua lne  
szachowe m is trzostw o Szczecina. 
M is trz  zosta ł w y łon io ny  ju ż  w  so­
b o tn ich  spotkaniach, k ied y to  
G n io t wygrawszy pa rtie  z A lpero. 
w iczem  i  Zdrojew skim  jeszcze 
przed rozegraniem  p a r t i i ze S ty lo  
m ia ł zdobytych 13 punk tów  czy li 
o 0,5 p k t . w ięcej od Przygody, k to  
r y  po zakończeniu w szystk ich  g ie r 
m ia ł 12,5 p k t.

W  pozostałych 
sobotn ich spotka , 
n iach  B o rsk i w y ­
g ra ł z Papugą, No 
w ak ze Z d ro je w ­
sk im  i  Englender 
z Borskim . Ostat­
n ie  pa rtie  zostały 
rozegrane w  n ie . 
dzielę. G n io t po­
w iększy ł zasób 
zdobytych p u n k ­
tó w  w ygryw ając 
ze S tylo , Borski 
pokona ł Kuncew i­

cza zaś A lperow lcz Antoniew icza.

Pierwsze m iejsce i  t y tu ł  m is trza  
okręgu na rok  1952 zdoby ł w ięc o- 
sta tecznie G N IO T, k tó ry  w  ciągu 
m is trzo s tw  s tra c ił t y lk o  trz y  p u n k  
ty  osiągając n a  17 g ie r  14 p u n k . 
tów . 2) Przygoda 12,5 p k t .  3) B o r. 
s k i 11 p k t .  4) W endeker 11 p k t .  5) 
K ow alun iec L . 10,5 p k t. 6) A lpero- 
w icz 10 p k t.

18 k w ie tn ia  rozpoczną się p ó łfin a  
łow e rozg ryw ki o m istrzostw o Pol 
Skf. M is trz  okręgu G n io t grać bę­
dzie w  O lsztyn ie ; - r M  żflobywcy d ru  
g i ego 1 trzeciego m ie jsca, Przygoda 
i  Borski, we W rocław iu ; ’ (ra k )

Ping-pongistki
szczeci ńskie j  Unii
zajęły 7 miejsce
na mistrzostwach
w Poznaniu
W  D N IAC H  od 28 do 30 m arca od 

b y ły  się w  Poznaniu drużyno , 
we i  ind yw id u a ln e  m is trzostw a ko 
biefc w  ten is ie  s to łow ym . W  m i­
strzostwach b ra ły  ud z ia ł m . in . :  
ind yw id u a ln ie  dw ie  zaw odn iczki 
S p ó jn i Szczecin Szm ajducz i  W it­
czak, (k tó ra  po czterech zwycię­
stw ach odpadła, przegrawszy z by ­
łą  m is trzyn ią  P o lski G uzlków ną i  
obecną m is trz y n ią  K liszow ą), oraz 
drużyna U n ii Szczecin w  składz ie : 
Czyżewska, Sękówna, Kolbusówna, 
Tuszyńska i  Jankowska 

15 b io rących ud z ia ł w  rozg ryw ­
kach d ru żyn , podzie lano na trz y  
g rupy. W  pierwszej, obok zeszło­
rocznego m ls ttza  Polski, U n ii K ę­
d z ie rzyn  i  silnego W łókn ia rza  
Łódź, znalazła się U nia Szczecin. 
Zespół szczecińskich U n ia re k za j­
m u jąc  m im o  ta k  s ilne j ko n ku re n ­
c j i  w  swej g rup ie  7 m ie jsce na 15 
m ożliw ych, odniósł dość poważny 
sukces. In dyw idu a ln e  m is trzostw o 
Po lski zdobyła K liszow a (G órn ik ) 
przed H ein richów ną (W łókn .) i  Do- 
rów ną (U n ia  Kcdz.).

D rużynow o zw yciężyła S ta l (Po­
znań) przed U n ią  (Kędzierzyn) i  
B u do w la n i (W-Wa) (ra k )

Pokrótce
M IĘ D ZYP AŃ STW O W Y mecz p i ł  

k a rsk i A u s tr ia  — Be lg ia, rozegra­
n y  w  W iedn iu  w  obecności 60.000 
w idzów , zakończy ł się zw yc ię­
stw em  A u s tr ia k ó w  2:0 (0:0).

Redakcja — plac H ołdu Pruskiego 
8. T e le fony: sek re ta ria t 44-97, se­
k re ta rz  odpow iedzia ln- 24-28, dzia ł 
m ie jsk i 62-64, dz ia ł te renow y 44-97, 
dz ia ł sportow y 44-66, sygnały 44-40. 
red. naczelny 20-13, red. nocna (po 
godz. 20) — 25-14. da lekopisy 66-56. 
Ogłoszenia (W ojska Polskiego 29/11 
p .) —  66-33 Zam ów ienia na p re ­
num era tę  , (z ł. 4.50 m iesięcznie) 
p rz y jm u je  PPK „R u ch “  ( te ł. 51-83) 
oraz w szystkie urzędy pocztowe. 
Należność za prenum eratę przy za­
m ów ien iach przez „R u c h "  przeka­
zywać na kon to  PKO X  808.

R edaktor naczelny p rz y jm u je  co­
dzienn ie od godz 12—13, sekretarz 
red akc ji od 11—12.

Szczeciński" 2aKłady G raficzne. 
A-3-10030, Z«m n r ,  1589, 2.4 51-


